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W Ł A D Y S Ł A W  B A R T O S Z E W S K I

O R G A N IZ A C JA  M AŁEGO SA BO TAŻU  W AW ER 
W W A RSZA W IE (1940— 1944)

P IE R W S Z E  P R Z E JA W Y  A K C JI M A Ł E G O  S A B O T A Ż U  W  W A R S Z A W IE

H istorycznym  początkiem akcji małego sabotażu w W arszawie stały 
się pewne indyw idualne poczynania w zakresie propagandy ulicznej, 
skierowane zrazu przeciwko okupantowi, a następnie również przeciwko 
tym  współobywatelom, którzy nie zachowywali postaw y należytej god­
ności wobec okupanta. Za prekursorkę akcji sabotażowej tego typu uw a­
żać można studentkę Elżbietę Zahorską, skazaną na śmierć przez Feld- 
kriegsgericht w W arszawie i straconą w początku listopada 1939 r. 
za zryw anie hitlerow skich plakatów  propagandowych z napisem 
„Anglio— tw oje dzieło”.

27 października 1939 rozplakatowano w W arszawie tekst proklam acji 
Hansa Franka o utw orzeniu „Guberni Generalnej dla zajętych obszarów 
Polski”. Członkowie jednej z pierwszych organizacji tajnych  utw orzo­
nych w W arszawie, Polskiej Ludowej Akcji Niepodległościowej, rozle­
pili wówczas na tych plakatach niewielkie kartk i z tekstem  odbitym 
ręczną pieczątką: „Kom endant Piłsudski powiedziałby: a m y was w d... 
m am y” . A utoram i pom ysłu i tekstu byli Kazimierz K o tt i Jan  Sterling, 
a wykonawcam i nalepek i zarazem uczestnikam i ich rozlepiania — Jan 
B ytnar i Je rzy  M asiukiewicz 1. „Obydwaj młodzi ludzie w raz z kolegami 
w podnieceniu drukujący  i rozlepiający swe karteczki niew ątpliw ie nie 
zdawali sobie spraw y z tego, że realizują pierwszy czyn sam orzutnej pol­
skiej propagandy podziemnej i że robią coś, co dla m orale świeżo poko­
nanego narodu mieć będzie wielkie znaczenie” — stw ierdził słusznie po 
latach Al. K am ińsk i2.

H arcm istrz Juliusz Dąbrowski, jeden z założycieli organizacji PLAN, 
w prowadził do niej grupę harcerzy, w której znajdowali się m.in. Ta­
deusz Zawadzki oraz Jan  Bytnar, A leksy Dawidowski, Jerzy  M asiukie­
wicz, Jacek Tabędzki, Jan  W uttke i Andrzej Zawadowski. Akcją tej g ru ­
py młodzieży było rozlepianie w W arszawie ulotki wym ierzonej przeciw­
ko kobietom nawiązującym  znajomości z Niemcami. Tekst u lotki brzmiał:

1 K azim ierz  K oźn iew sk i, T a k  było. W s p o m n ie n ie  o P L A N - ie .  „D ru ży n a” 1957, 
n r  11/12, s. 38— 39.

2 A lek san d er K am iń sk i, K a m ien ie  na szaniec.  W arszaw a, w yd. VI, s. 29.
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„Kobiety chodzące z Niemcami zawiadam ia się, że miejsca w domach 
publicznych są jeszcze w olne” 3.

W grudniu  1939 r. kilkuosobowa grupa młodzieży harcerskiej, działa­
jącej w ram ach PLAN, dokonała pod k ierunkiem  Jan a  Błońskiego akcji, 
należącej do gatunku rozpowszechnionych potem  represji fizycznych wo­
bec Polaków odwiedzających rozm aite lokale niemieckie. Akcja dotyczyła 
luksusowej restauracji „A dria” przy  ul. Moniuszki. Młodzież zagazowała 
lokal gazem w yw ołującym  w ym ioty 4.

W grudniu  1939 r. grupa młodzieży harcerskiej opuściła organizację 
PLAN, przechodząc do działalności konspiracyjnej innego rodzaju. Po­
między 14 i 18 stycznia 1940 nastąpiły  wśród kierow nictw a organizacji 
PLAN aresztow ania, k tóre faktycznie doprowadziły do jej likwidacji. 
Tym samym  zakończony został epizod akcji małego sabotażu podjętej 
w W arszawie w pierw szych tygodnikach o k u p ac ji5.

Rok 1940 przyniósł dość zasadniczą zm ianę nastrojów  społeczeństwa, 
która w yw arła też poważny w pływ  na koncepcję działania i m etody p ra ­
cy organizacji tajnych. Spodziewane początkowo rozstrzygnięcie losów 
wojny wiosną 1940 r. na korzyść aliantów  okazało się nierealne. W ciągu 
kwietnia, m aja i czerwca Niemcy podbiły Danię, Norwegię, Holandię, 
Belgię i Francję. Fakty  te  w ytw orzyły powszechne przekonanie o d łu­
gotrwałości wojny. Kierownicze instancje organizacji tajnych  —  nasta­
wione dotychczas również na kró tko trw ałą  działalność organizacyjną 
do chwili oczekiwanego pow stania powszechnego — stanęły  latem  1940 r. 
wobec konieczności planow ania d ługotrw ałej akcji konspiracyjnej, 
w której zakres wchodzić musiało także oddziaływanie różnym i m etoda­
mi na nastro je społeczeństwa, podtrzym yw anie go na duchu i w ykorzy­
styw anie w  granicach realnych możliwości do działań przeciwko Niem ­
com.

W ciągu roku 1940 Zygm unt Hempel, ps. Łukasz, ówczesny szef 
Biura Inform acji i Propagandy Okręgu W arszawskiego ZWZ, podjął p ró­
by rozszerzenia zakresu antyniem ieckiej akcji propagandowej (prowa­
dzonej dotychczas głównie na łam ach prasy konspiracyjnej) poprzez zor­
ganizowanie akcji ulicznych. Późną jesienią 1940 r. Leontyna Urbanowi- 
czówna, ps. Maria, przedw ojenna instruk to rka  Przysposobienia W ojsko­
wego Kobiet, porozum iała się na polecenie Łukasza z M arią Straszewską, 
kierującą wówczas W ydziałem W ojskowym w Komendzie W arszawskiej 
Chorągwi Harcerek, proponując jej współdziałanie harcerstw a żeńskiego 
w antyniem ieckich akcjach ulicznych na teren ie  W arszawy. Straszew ska 
zreferow ała tę spraw ę na odpraw ie Kom endy Chorągwi, gdzie koncepcję 
Łukasza w  zasadzie zaakceptowano. Do jej realizacji jednak w tym  czasie 
nie doszło. Dopiero na początku 1941 r. zaczęto kierować harcerki poje­
dynczo do akcji małego sabotażu 6.

W yrazem  krystalizow ania się w tym  czasie koncepcji małego sabotażu 
jako form y walki z okupantem  był artyku ł w stępny w „Biuletynie In for­
m acyjnym ”, w nrze z 1 listopada 1940, pt. Mały sabotaż, zaw ierający 
bardzo charakterystyczne stw ierdzenia: „Kierownictwo wojskowe kraju

3 K oźn iew sk i, op. cit.
4 K am iń sk i, op. cit., rozdz. W  b u rz y  i w e  mgle.
5 Je rz y  D rew n o w sk i, P L A N .  „N ow a K u ltu ra ” 1957, n r  7.
6 M aria  S tra szew sk a , R elac ja  o po czą tkach  „ W a w ra ” (m aszynopis), o raz  in fo r ­

m ac je  L eo n ty n y  U rbanow iczów ny .
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oraz w szystkie ugrupowania polityczne zajm ują jednolite stanowisko 
w stosunku do walki z okupantem: w obecnych w arunkach i w obecnym 
czasie niew skazana jest zarówno akcja powstańcza, jak  i sabotaż o cha­
rak terze  wojskowym. Osiągnięty obecnie z tego rodzaju akcji zysk — 
nie pokry łby  nawet w części ofiar, jakie by spadły za tę akcję na społe­
czeństwo. Są jednak pewne form y sabotażu, w chwili obecnej nie tylko 
dopuszczalne, ale nawet nakazane. Każdy z nas — mężczyźni, kobiety, 
młodzież, zorganizowani, chodzący luzem — każdy z nas musi wziąć czyn­
ny udział w tej akcji małego sabotażu. Sabotażu, k tó ry  nie narazi nikogo 
na szkody, a jednocześnie u trudni w ybitnie codzienne życie okupanta. 
Oto p rzykłady  «małego» sabotażu. 1. Przeciąganie czasu p racy  w ykony­
w anej na zlecenie okupanta w swoim zawodzie, 2. Różne «pomyłki» zro­
bione w robotach zleconych przez Niemców, 3. Fałszywe inform owanie 
Niemców pytających o drogę (tracą benzynę i czas), 4. Odpowiadanie 
«nie rozumiem» na wszelkie próby nawiązania kontaktu, nieprzyjm ow a- 
nie żadnych usług niemieckich, np. w pociągach, tram w ajach  (wytwarza 
poczucie nieżyczliwości, wrogości), 5. Lekceważenie wszelkich rozporzą­
dzeń niemieckich, niedbałe ich wykonanie, odkładanie na ostatnią chwi­
lę etc., 6. Różnego rodzaju «psie figle» (anonimowy donos do Gestapo na 
jakiegoś gorliwego Volksdeutscha, przylepienie na słupie reklam ow ym  lub 
na «niczyim» parkanie antyniemieckiego wiersza, aforyzmu, dowcipu). 
Chwila skupienia pozwoli każdemu z nas rozszerzać i uzupełniać podane 
tu ta j przykłady  coraz nowymi pomysłami. Jasnym  jest, że masowe i co­
dzienne stosowanie «małego» sabotażu uczyni pobyt nieprzyjaciela na 
terenie okupowanym  uciążliwym i przykrym . «Mały» sabotaż otwiera 
perspektyw ę dla codziennej, patriotycznej aktywności każdego z nas. 
Zaspokaja jakby potrzebę serca, dręczonego musem obecnej bierności 
wojskowej. W ażnym jest tylko, aby rzecz nie ograniczyła się do chwilo­
wego zapału i rozmów w patriotycznych gronach. W ażna jest codzienna 
i powszechna realizacja sabotażu”.

Z artyku łu  w ynika jasno chęć stworzenia nam iastki w alki zbrojnej 
z okupantem , w określonym  układzie warunków jesieni 1940 r. niemo­
żliwej, oraz w ykorzystanie potencjału patriotycznych uczuć społe­
czeństwa do możliwie konkretnych, choć drobnych działań przeciwko 
Niemcom. Jest tu  też widoczna pewna intencja społeczno-wychowawcza 
wobec osób wzywanych do udziału w akcji małego sabotażu.

Równocześnie niem al zrodziła się podobna koncepcja w Zrzeszeniu 
Akadem ickich Kręgów Starszoharcerskich „Kuźnica”. Zrzeszenie to, k tó­
rym  kierow ała w czasie oblężenia W arszawy w 1939 r. i od początku 
okupacji M aria Straszewska, studentka polonistyki, prowadziło już 
w 1940 r. szeroką akcję konspiracyjnego oddziaływania na młodzież po­
przez tzw. zespoły młodzieżowe RGO. W końcu listopada 1940 r. odbyła 
się w m ieszkaniu Straszewskich w Chyliczkach pod Piasecznem  odprawa 
kierow nictw a „K uźnicy”, poświęcona problemowi zaangażowania mło­
dzieży w bezpośrednich akcjach antyniemieckich. W odpraw ie tej wzięli 
udział — oprócz M arii Straszewskiej — Józef Piątkow ski, student geode­
zji na Politechnice W arszawskiej, Ryszard Zarzycki, studen t praw a 
i Wyższej Szkoły Dziennikarskiej (zginął w powstaniu), A ntoni Bereśnie- 
wicz, polonista, absolw ent K onserw atorium  (zginął w Oświęcimiu), Le­
sław  Wysocki, student SGH (zginął w O ranienburgu) i specjalnie zapro­
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szony A leksander Kam iński, członek konspiracyjnej Głównej K w atery  
Harcerzy, powołanej w W arszawie 27 w rześnia 1939, zarazem  od nieda­
w na szef BiP Okręgu W arszawskiego, a także — od początku w ydaw ­
nictw a w listopadzie 1939 r. — redaktor „B iuletynu Inform acyjnego” 7.

P O W S T A N IE  O R G A N IZ A C JI M A Ł E G O  S A B O T A Ż U  „ W A W E R ”

Na listopadowej naradzie w Chyliczkach rozważano zagadnienie w y­
boru takiej form y propagandy antyniem ieckiej, k tó ra  łączyłaby w sobie 
możliwie nawiększą skuteczność ujem nego oddziaływania psychicznego 
na wroga oraz pozytywnego oddziaływania psychicznego na w łasne spo­
łeczeństwo z pew ną atrakcyjnością dla sam ych uczestników akcji i — 
niezbędnie — z waloram i wychowawczym i wobec zaangażowanej w to 
młodzieży. Jak  w ynika z relacji M. Straszew skiej, obecni przyjęli pozy­
tyw nie propozycję zgłoszoną przez Al. Kamińskiego: planowego i syste­
matycznego upraw iania „małego” sabotażu wobec okupanta, jednolicie 
pomyślanego i kierowanego na teren ie m iasta. Uczestnicy zebrania pod­
jęli zarazem decyzję w ykonania próbnej akcji w  celu spraw dzenia re ­
alnych możliwości działania i zdobycia konkretnych  obserwacji. Postano­
wiono wybić szyby w w itrynach  w ystaw ow ych fotografów, k tórzy ekspo­
nowali tam  podobizny um undurow anych Niemców. Miało to stanowić 
form ę ostrzeżenia przed serwilizm em  wobec okupanta. 5 grudnia 1940 
„p iątka” w składzie: Kamiński, Bereśniewicz, Piątkow ski, Wysocki, 
Straszewska — wykonała zamierzone zadanie na terenie Śródmieścia. 
Po akcji omówiono w szystkie jej elem enty: rozpoznanie, przygotowanie, 
w arunki bezpieczeństwa, skuteczność działania, reakcję społeczeństwa. 
W konsekwencji uznano za możliwe podjęcie w szerszym  zakresie akcji 
małego sabotażu. Przyjęto  zasadnicze cele działania sform ułow ane przez 
Al. Kamińskiego: 1. Podtrzym anie na duchu społeczeństwa, k tórem u po­
trzebna jest świadomość istnienia zorganizowanego oporu i walki; prze­
ciwdziałanie osłabianiu ducha przez propagandę niemiecką; 2. Akcja w y­
chowywania ludzi i w skazywania im właściwych norm  postępowania 
obywatelskiego; 3. Przykładow e karanie współobyw ateli za serw ilizm  
i podobne przejaw y niewłaściwego zachowania się wobec okupanta; 4. 
System atyczne gnębienie i psychiczne terroryzow anie okupanta; 5. W y­
chowywanie w łasnych szeregów, przede w szystkim  młodzieży; kształto­
w anie wśród zorganizowanych uczestników akcji małego sabotażu odwa­
gi, sumienności, słowności, poczucia obowiązku, dokładności w w ykony­
w aniu zadań i um iejętności w spółdziałania koleżeńskiego 8.

Pierw sze akcje — podobnie jak  i akcję próbną — wykonano siłami 
zespołu założycielskiego, bądź też nowo powołanej w grudniu 1940 r. 
K om endy Głównej Organizacji Małego Sabotażu. Czesław Michalski, 
pierw szy kom endant Okręgu C entrum  (Śródmieście) przypom ina sobie 
z pierwszych tygodni działalności ,,W awra” w ykonyw anie napisów na 
m urach „Oświęcim”, co przypadało dokładnie w okresie napływ u do 
W arszawy licznych zawiadomień o śmierci osób wywiezionych do Oświę­
cimia z Paw iaka i z łapanek ulicznych w sierpniu  i w rześniu 1940 r 9.

7 S traszew sk a , op. cit. o raz in fo rm ac je  Al. K am iń sk ieg o .
8 In fo rm ac je  T eresy  R y lsk ie j.
9 In fo rm a c ja  C zesław a M ichalsk iego .
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W okresie św iąt Bożego Narodzenia 1940 r. — w rocznicę głośnej 
egzekucji zakładników w W awrze pod W arszawą dokonanej 27 grudnia 
1939 — pierw sze p iątk i członków nowej organizacji przeprow adziły m a­
sową akcję pisania farbą i kredą na m urach: „W aw er”, „W aw er”, „Wa­
w er”. Akcja ta  m iała dla przyszłości organizacji znaczenie szczególne 
tym  bardziej, że wiązała się z jej nazwą — kryptonim em  przyjętym  na 
wniosek Al. Kamińskiego 10.

S T R U K T U R A  I K IE R O W N IC T W O  O R G A N IZ A C JI

„W aw er” był pom yślany jako organizacja społeczna w ystępująca od 
grudnia 1940 r. pod oficjalną nazwą: Organizacja Małego Sabotażu „W a­
w er”. Pracam i organizacji działającej początkowo tylko na terenie 
W arszawy, a następnie również powiatu warszawskiego — kiero­
w ała Kom enda Główna w składzie. Kom endant główny, kom en­
danci okręgów i sekretarka Komendy, a począwszy od roku 1942 
kierowniczka grupy kobiet „W aw ra”. Kom endantem  głównym  „W aw ra” 
został Al. Kamiński, w ystępujący tu  pod pseudonimem Dąbrowski; peł­
nił tę funkcję do w ybuchu powstania warszawskiego. T ery torium  objęte 
działaniem „W aw ra” dzieliło się zrazu na cztery okręgi: Okręg Centrum  
(Śródmieście); Okręg Północ; Okręg Południe; Okręg Praga. W 1942 r. 
zasięgiem organizacji objęto też powiat warszawski, k tó ry  stanow ił odtąd 
piąty  okręg „W aw ra”.

Okręgi dzieliły się na dzielnice, przy czym kom endantom  okręgów 
podlegali bezpośrednio komendanci odpowiednich dzielnic. Dzielnic tych 
było zasadniczo w każdym  okręgu trzy. W obrębie dzielnic zgrupowani 
byli członkowie organizacji system em  piątkowym, przy czym kom endan­
ci „piątek” utrzym yw ali kontak ty  z kom endantem  swojej dzielnicy. Za­
łożenia struk tu ra lne  organizacji wykluczały ze względów porządkowych 
i konspiracyjnych wszelkie inne form y kontaktów z pom inięciem  hie­
rarchicznej drogi organizacyjnej.

W skład pierwszej Kom endy Głównej „W aw ra” wchodzili: A leksander 
Kamiński, ps. Dąbrowski, kom endant główny Organizacji, Czesław Mi­
chalski ps. Jankow ski, kom endant Okr. C entrum  (Śródmieście) i z-ca 
kom endanta głównego organizacji; Czesław Zadrożny ps. Głowacki, ko­
m endant Okr. Północ, Józef Piątkow ski ps. Nosowicz kom endant Okr. 
Południe; M ieczysław W eitzkorn ps. Lwowicz, kom endant Okr. Praga; 
Teresa Rylska ps. Trembicka, sekretarka Kom endy „W aw ra”, a zarazem 
organizatorka i pierwsza kierowniczka grupy kobiet w „W aw rze” 11.

Na stanow iskach kom endantów okręgów zachodziły zmiany, bądź 
ze względu na bezpieczeństwo działania organizacji (w przypadkach za­
grożeń lub aresztowań), bądź też z innych powodów jak  np. odejście do 
innej pracy konspiracyjnej.

S truk tu ra  organizacyjna poszczególnych okręgów i zm iany w skła­
dzie ich kierow nictw a przedstaw iały się w okresie od chwili założenia 
organizacji, tj. od grudnia 1940 do 1 sierpnia 1944 — jak  następuje: 

Organizacja  Małego Sabo ta żu  „W aw er” 81

10 S tra szew sk a , op. cit. o raz S ta n is ła w  B ron iew sk i, „ W a w er”-„ P a lm iry”. „D ru ­
ż y n a ” 1957, n r  8, s. 19; in fo rm ac ja  Cz. M ichalsk iego .

11 In fo rm ac je  Al. K am ińsk iego , Cz. M ichalsk iego , T. R y lsk ie j i M arii Sokołow ­
sk ie j.

6 — N a jn o w sz e  d z ie je  P o ls k i  t. X
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Okręg Śródmieście (Centrum ). Od początku istnienia organizacji do 
3 listopada 1942 kom endantem  okręgu był Czesław M ichalski ps. Ja n ­
kowski. Po aresztow aniu go przez Gestapo 3 listopada 1942 funkcję ko­
m endanta Okręgu pełnił do chwili w ybuchu pow stania warszawskiego 
Feliks Borecki ps. W atra 12. Okręg dzielił się na cztery obwody, po czym 
połączono (prawdopodobnie na przełom ie la t 1941/42). Obwód Powiśle 
z Obwodem Centralnym : S tare Miasto, Powiśle, Centralny, Śródmieście 
Południe.

Obwodem S tare M iasto kierow ał początkowo (prawdopodobnie do 
1942 r.) Eugeniusz Poreda. Późniejszego kierow nictw a nie udało się 
ustalić. Obwodem Powiśle — w okresie jego samodzielności — kierow ał 
Edm und Ossiejewski. Obwodem C entralnym  kierow ał do m arca 1942 r. 
M aciej Chołoniewski ps. Piórkowski. N astępnym  kom endantem  obwodu 
był Stefan K arnicki ps. Stef, k tó ry  zginął przypadkowo w strzelaninie 
ulicznej. Osoby kolejnego kom endanta obwodu nie udało się ustalić. 
Obwód Śródmieście Południe — kom endantem  obwodu był Stanisław  
Światłowski ps. D entysta, k tó ry  poległ w pow staniu 13.

Okręg Północ. Od początku istnienia organizacji do 23 lipca 1942 
kom endantem  był Cz. Zadrożny. Po odejściu Zadrożnego do pracy w oj­
skowej kom endę okręgu objął S tefan Rodkiewicz ps. Lech, k tó ry  sp ra­
wował ją do końca grudnia 1943 r., a następnie odszedł na stanowisko 
kom endanta Okręgu Praga. O statnim  kom endantem  okręgu aż do chwili 
wybuchu powstania był Józef K uran  ps. W ojciechowski. Okręg dzielił 
się do 1942 r. na trzy  obwody, a w  roku 1943— 1944 utworzono osobny 
obwód Dzielnica Pożydowska jako czw arty Obwód Okręgu Północ. 
W skład Okręgu wchodziły więc Obwody: Żoliborz (wraz z M arym ontem  
i Bielanami), Wola, Powązki, Dzielnica Pożydowska. K om endantem  obw. 
Żoliborz był do końca lipca 1942 r. S. Rodkiewicz ps. Lech. Po jego 
odejściu na stanowisko kom endanta Okręgu Północ — kom endę Obwodu 
objął Jerzy  Zborowski ps. Kowalski. K om endantem  obw. Wola był A n­
toni Staszewski ps. Orliński. K om endantem  obw. Powązki był do końca 
grudnia 1943 r. Józef K uran  ps. Bombowicz, W ojciechowski. Po odejściu 
K urana na stanowisko K om endanta Okręgu Północ — kom endę obwodu 
objął S tanisław  Juszczak ps. Kosoń, Bende. K om endantem  Obwodu Dziel­
nica Pożydowska był Zbigniew Gajowniczek ps. Zbyszek 14.

Okręg Południe dzielił się na trzy  obwody: Ochota, Mokotów Górny, 
Mokotów Dolny. Odpowiadały one swym zasięgiem w Okręgu Południe 
odpowiednim hufcom  Szarych Szeregów, choć ponadto działali w sk ła­
dzie członków poszczególnych obwodów harcerze z hufców „Pow iśle” 
i „Plac Trzech K rzyży”, ani form alnie, ani tery to rialn ie  nie przynależni 
w pracy szaroszeregowej do Ochoty i Mokotowa. K om endantem  obw. 
Ochota był Leszek Wysocki, po jego aresztow aniu — Zygm unt K a­
czyński, a od 1943 Iwo Rygiel. K om endantem  obw. Mokotów G órny był 
od kw ietnia 1942 r. Tadeusz Kozłowski, a po jego aresztow aniu Tadeusz 
Zawadzki ps. Zośka. K om endantem  obw. Mokotów Dolny był Jan  Ba­
nach ps. Sawczuk, a po jego aresztow aniu w m arcu 1942 — M iłosław 
Cieplak ps. M ały Giewont. Pierw szym  kom endantem  Okręgu Południe —

12 In fo rm ac je  S te fa n a  R odk iew icza  i M arii Soko łow sk ie j.
13 In fo rm ac je  Cz. M ichalsk iego .
14 In fo rm ac je  S. R odkiew icza.
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w okresie od 1 stycznia do 1 m aja 1941 — był Józef P iątkow ski ps. 
Nosowicz. W ciągu m aja i czerwca 1941 r. kom endantem  okręgu był 
S tefan M irowski ps. Bolek Radlewicz, Prawdzie, używ ający tu  pseudo­
nim u Nosowicz II. W czerwcu 1941 komendę Okręgu Południe objął 
ekonom ista Stanisław  Broniewski ps. Nosowicz III na okres do 30 w rześ­
nia 1941 r. 1 października 1941 kom endantem  Okręgu Południe został 
ponownie Stefan Mirowski. W 1943 i 1944 r. kom endantem  okręgu był 
Z ygm unt Kaczyński ps. Wesoły, używający tu  pseudonim u Noso­
wicz IV 15.

Okręg Praga. Pierw szym  kom endantem  był M ieczysław W eitzkorn 
ps. Lwowicz I, a następnie — do września 1942 r. Kazim ierz Cetnarowicz 
ps. Lwowicz II. Aresztowanie Cetnarowicza spowodowało zawieszenie 
na kilka miesięcy prac Okręgu 16. Przez krótki czas pełnili obowiązki 
kom endantów  Okręgu Praga w ciągu roku 1943 — kolejno — ps. Cho­
rąży  i M ichał Zaborowski ps. Sęp. Od 1 stycznia 1944 do chwili w ybu­
chu pow stania kom endantem  Okręgu P raga był S. Rodkiewicz ps. Lech, 
poprzednio kom endant Okręgu P ó łn o c17. Okręg P raga dzielił się na 
trzy  obwody: Bródno, Centrum , Grochów. Obw. C entrum  obsadzony był 
przez Szare Szeregi. Kolejnym i kom endantam i byli: Mieczyław Słoń ps. 
Ju ran d  i W iktor Szeliński (wówczas używ ający nazwiska K ra u se )18. 
K ierow nictw a obw. Bródno i Grochów nie udało się ustalić.

Okręg Pow iat utworzono w ciągu 1942 r. w ykorzystując jako pod­
staw ę kadrow ą ludzi z Szarych Szeregów, P lan oraz ZOR, w ykonują­
cych już od miesięcy liczne akcje propagandowe na teren ie powiatu 
w porozum ieniu z BiP Okręgu W arszawskiego. W okresie organizacyj­
nym  kierow ał tym  okręgiem Michał Zaborowski ps. Sęp. W styczniu 
1943 r. kom endę Okręgu objął Jan  Pilich ps. M arek. W tym  czasie 
dokooptowano kom endanta Okręgu Pow iat do K om endy Głównej ,,Wa- 
w ra” 19. Szczegółowego podziału Okręgu Pow iat na obwody nie udało 
się ustalić.

*

Kom endanci okręgów byli członkami Kom endy Głównej „W aw ra”, 
kom endanci obwodów — członkami odpowiedniej Kom endy Okręgu. 
Zakres ich zadań określano każdorazowo na odpowiednich odpraw ach 
Kom endy Głównej lub Komendy Okręgu.

Do obowiązków sekretark i Komendy Głównej organizacji należało 
(w pierw szym  okresie działalności ,,W awra”) a) Dostarczanie lokali 
konspiracyjnych na cotygodniowe odpraw y Kom endy Głównej ,,W aw ra”, 
b) Spraw dzanie w ykonania akcji wawerskich; c) Przygotow yw anie m a­
teriałów  niezbędnych do akcji; d) Prowadzenie kasy organizacji i m ie­
sięczna sprawozdawczość finansowa; e) Organizowanie dziewcząt m iasta

15 In fo rm ac je  S tan is ław a  B roniew skiego, Z ygm un ta  K aczyńsk iego , S te fa n a  M i­
row sk iego  i Jó zefa  P ią tkow sk iego .

16 In fo rm ac je  T. R y lsk ie j, M. S okołow skiej i S. R odk iew icza .
17 In fo rm a c je  S. R odkiew icza.
18 In fo rm ac je  S. B roniew skiego .
19 Inform acje St. Rodkiewicza; D ziała lność „ W aw ra” w  pó łro czn ym  s p r a w o ­

zd a n iu  „ F a b ryk i” za czas od 1 w rześn ia  1942 do 1 m arca  1943 (m aszynopis).
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do akcji małego sabotażu i — początkowo — bezpośrednie kierowanie 
grupą kobiecą tworzoną w o rgan izacji20.

K om endy niektórych okręgów „W aw ra” posiadały również sekre­
tark i, np. sekretarką rozbudowanego Okręgu Północ była Bogna Do­
m ańska 21.

G rupa kobieca organizacji ,,W awer” organizowana była począwszy 
od pierwszych m iesięcy istnienia organizacji przez Teresę Rylską ps. 
Trem bicka, sekretarkę Kom endy Głównej ,,W aw ra” przy pomocy h a r­
cerki W iśniewskiej ps. Zula. Do czerwca 1942 r. kierow ała grupą kobiecą 
,,W aw ra” Leontyna Urbanowiczówna ps. M aria I, a od lipca 1942 r. do 
lata  1944 r. M aria Sokołowska ps. M aria II, zwana również M arią Wa- 
w erską 22. Bezpośrednio przed powstaniem  kierow ała grupą kobiecą Ha­
lina S teinert ps. Iza. Jesienią 1942 r. kom endantka zespołów kobiecych 
„W aw ra” — wówczas M. Sokołowska — dokooptowana została do Ko­
m endy Głównej „W aw ra” 23.

G rupa kobieca działała na teren ie wszystkich okręgów „W aw ra” za­
chowując dw ojaką zależność służbową — od kom endy danego okręgu 
i od kierowniczki całej grupy  kobiet. W kom endzie każdego okręgu ucze­
stniczyła ponadto kierowniczka zespołów kobiecych danego o k ręg u 24. 
S tru k tu ra  organizacyjna zespołów kobiecych na terenie W arszawy i ich 
kierow nictw o przedstaw iały  się — począwszy od chwili ich ukonstytuo­
w ania w pierwszej połowie 1941 r. — jak następuje:

Śródmieście (do końca 1941 r.) trak tow ane odrębnie. W grudniu 
1941 r. połączono ze Śródmieściem dotychczas odrębnie działające Po­
w iśle. K ierowniczka g rupy kobiet — D anuta Bańkowska ps. Danka; od 
grudnia 1941 — Izabella Bowbelska ps. Lena, poprzednio kierowniczka 
grupy kobiet na Powiślu. Poprzedniczką Bowbelskiej na Pow iślu w po­
czątku 1941 r. była K alińska ps. T e re sa 25.

Żoliborz. K ierow niczka grupy kobiet — ps. Tola (nazwisko nieusta­
lone) do końca 1941 r., potem  H alina Głuchowska ps. Józefa — do 
chw ili wybuchu pow stania 26.

Wola. Kierowniczka grupy kobiet A ntonina Biernacik ps. T osia27.
Mokotów. K ierow niczka grupy kobiet — K rystyna M urzynów na- 

-Szelińska ps. W anda 28.
Praga. Kierowniczka grupy kobiet — K rystyna W iśniewska-Szabei- 

ska 29.
K obiety brały  udział niem al we wszystkich cotygodniowych akcjach 

wawerskich, a poza tym  spełniały szczególną rolę w działaniach tzw. 
g rupy  inspekcji.

20 In fo rm ac je  T. R y lsk ie j.
21 In fo rm ac je  St. R odk iew icza .
22 In fo rm ac je  T. R y lsk ie j.
23 In fo rm ac je  L. U rb anow iczów ny  i M. Sokołow skiej.
24 In fo rm ac je  M. S oko łow sk ie j.
25 In fo rm ac je  T. R y lsk ie j i Izab e lli B ow belsk ie j.
23 In fo rm ac je  I. B o w b elsk ie j i M. S okołow skiej.
27 In fo rm ac ja  M. S oko łow sk ie j.
28 In fo rm a c ja  T. R y lsk ie j i M. Soko łow sk ie j.
29 In fo rm ac ja  T. R y lsk ie j.
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R O Z W Ó J O R G A N IZ A C JI

O rganizacja Małego Sabotażu „W aw er” rozw inęła się stosunkowo 
szybko zarówno pod względem liczebności jak też zakresu i różnorod­
ności w ykonyw anych zadań oraz zasięgu terytorialnego. W pierwszych 
tygodniach istnienia organizacji — na przełomie 1940 i 1941 r. — „W a­
w er” dysponował kilkom a piątkam i. W ciągu roku 1941 rozwój liczebny 
organizacji postępował z miesiąca na miesiąc. B rak nam  dokum entar- 
nych danych liczbowych z tego okresu — z inform acji działaczy „Wa- 
w ra” i Szarych Szeregów w ynika jednak, że w ciągu roku 1941 orga­
nizacja osiągnęła stan  kilkuset osób 30.

Jesienią 1941 r. połączyła się z „W aw rem ” inna, m niejsza organiza­
cja małego sabotażu działająca w tedy w W arszawie pod nazwą „Pal­
m iry” . Początki działalności tej organizacji sięgały pierwszej połowy 
1940 r. Kazimierz Gorzkowski ps. Andrzej Wolf, ówczesny kierow nik 
tzw. kom órki w ięziennej, związanej organizacyjnie z BiP Okręgu W ar­
szawskiego ZWZ (kierowanym  wtedy jeszcze przez Zygm unta Hempla) 
organizował — poza zakresem  swoich konspiracyjnych obowiązków — 
społeczny kolportaż prasy  konspiracyjnej na przedm ieściach W arszawy, 
a w szczególności na Targówku i Bródnie, na G rochowie, Żoliborzu 
i Bielanach, na Woli i Ochocie. Z czasem w ytw orzyła się pewna więź 
organizacyjna z młodzieżowymi kolporteram i z przedmieść w spraw ach 
nie związanych z kolportażem , a dotyczących różnych form  propagandy 
antyniem ieckiej i aktów małego sabotażu. W ciągu roku 1940 grupa 7— 8 
chłopców z różnych dzielnic utrzym yw ała stały kon tak t z Gorzkowskim 
wykonując akcje tego rodzaju, jak zawieszenie flagi o barw ach narodo­
wych na drutach lub na kom inie fabrycznym , czy pisanie kredą na m u- 
rach haseł antyniem ieckich. Każdy z nich korzystał ze stałej pomocy 
form alnie niezorganizowanych kolegów i był kimś w rodzaju kierow nika 
grupy. Pod koniec 1940 r. Gorzkowski zaprzysiągł kierowników grup 
według ro ty  przysięgi ZWZ, trak tu jąc  ich jako pomocniczą służbę ZWZ, 
działającą w zakresie małego sabotażu. Zaprzysiężeni kierow nicy grup 
i współdziałająca z nim i młodzież uważali się za organizację społeczną 
związaną z ZWZ, jako organizacją wojskową podziemia. W tym  czasie 
Gorzkowski uzyskał kontak t z oficerem liniowym ZWZ M ichałem Zabo­
rowskim  ps. Sęp, którem u zaproponował zastępstwo własne w kierow a­
niu rozrastającą się akcją małego sabotażu i kierow nictw o techniczne 
całości akcji. Młodzież działająca w tej organizacji (nie posiadającej na 
razie nazwy) podejm owała tymczasem  różnego rodzaju  działania, odbie­
gające od pojęcia małego sabotażu. Należały do nich — według relacji 
Gorzkowskiego — np. przecinanie niemieckich wojskowych kabli tele­
fonicznych, wynoszenie i ukryw anie am unicji z fabryk i w Rem bertowie, 
uszkodzenia taboru kolejowego, poszukiwanie i odkopywanie m ateria ­
łów wybuchowych zabezpieczonych w 1939 r. itp.

Utworzenie organizacji „W aw er” w grudniu 1940 r. i napisy na m u- 
rach „W awer” w ykonyw ane przez pierwsze zespoły tej organizacji 
w końcu grudnia 1940 r. nasunęły  Gorzkowskiemu myśl nazw ania pod­
ległej mu grupy: „P alm iry”. Nazwa ta  stała się w W arszawie głośna 
w drugiej połowie 1940 r. po dokonaniu w tej miejscowości licznych

30 In fo rm ac ja  Cz. M ichalsk iego , T. R y lsk ie j i S. R odkiew icza.
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egzekucji więźniów politycznych Paw iaka, a w szczególności wielkiej 
egzekucji w dniach 20 i 21 czerwca 1940, kiedy stracono tam  w grupie 
trzystu  kilkudziesięciu osób m. in. M ieczysława Niedziałkowskiego, Ma­
cieja R ata ja  i Jan a  Pohoskiego.

O rganizacja małego sabotażu, kierow ana przez Gorzkowskiego, przy­
jęła  ostatecznie z początkiem  1941 r. nazwę „P alm iry” i nazwa ta  pisana 
była przez jej członków na m urach obok nazw y „W aw er”, przypom ina­
jąc w ten  sposób społeczeństwu warszaw skiem u oba miejsca k a ź n i31. 
Nie dysponujem y dokum entam i z okresu okupacji, k tóre pozwoliłyby 
obecnie na pełniejsze zobrazowanie działań tej organizacji. Z relacji 
św iadków  wszakże w ynika m. in. fak t prowadzenia przez nią akcji pro­
pagandowej ośmieszającej Rzeszę po ucieczce Hoessa do Anglii w m aju 
1941 r. (rozlepianie na m urach kartek  z satyrycznym i w ierszykam i)32.

W w yniku porozum ienia Gorzkowskiego z Al. Kam ińskim  doszło we 
w rześniu  lub październiku 1941 r. do połączenia „P alm ir” z „W aw rem ”. 
G rupy  „P alm ir” w sile 60— 80 osób na teren ie całej W arszawy zostały 
scalone w odpowiednich dzielnicach całkowicie z grupam i „W aw ra”. 
Część starszej młodzieży zorganizowanej dotychczas w „Palm irach” 
odeszła w tedy do form acji sabotażow o-dyw ersyjnych ZWZ. Połączona 
organizacja przyjęła form alnie nową nazwę: „W aw er-Palm iry”, k tóra 
jednak  w praktyce w ogóle nie weszła w użycie; potocznie nazywano ją 
najczęściej nadal O rganizacją Małego Sabotażu „W aw er” , zapewne z po­
wodu większej popularności tej nazwy.

Równocześnie z połączeniem organizacji do K om endy Głównej w e­
szli K. Gorzkowski oraz M. Zaborowski, k tó ry  potem  objął komendę 
O kręgu Pow iat W arszawski połączonej organizacji, a w 1943 r. kom endę 
O kręgu Praga. K. Gorzkowski m iał pełnić w KG „W aw ra” funkcję za­
stępcy K om endanta Głównego Al. Kamińskiego, wszakże po kilku m ie­
siącach pozostawał tam  w innym  charakterze — jako przedstaw iciel 
płk. M ontera. W ciągu 1942 r. (w term inie dokładnie nie określonym) 
G orzkowski odszedł z KG „W aw ra” w związku z zaabsorbowaniem  in­
nym i p rac a m i33.

Liczebność połączonej organizacji w yrażała się w początku 1942 r. 
liczbą ponad 300 członków. W m arcu 1942, a więc po 14— 15 miesiącach 
działalności organizacji „W awer” , a m niej więcej po pół roku istnienia 
połączonej organizacji „W aw er-Palm iry” liczba objętych ewidencją, 
a więc zorganizowanych, zaprzysiężonych i przeszkolońych członków 
w ynosiła 399 osób, z czego grupa mężczyzn liczyła 314, grupa kobiet 
50 i tzw. grupa inspekcji 35 osób 34.

W ciągu roku 1941 działalnością „W aw ra” objęte było zasadniczo 
tylko m iasto W arszawa. W początku 1942 r. uruchom iono akcję propa­
gandy ulicznej również na terenie powiatu warszawskiego. Pierw sze in­
form acje o ośrodkach małego sabotażu na tym  terenie znajdujem y 
w raporcie do kom endanta Okręgu W arszawskiego ZW Z-AK za m arzec
1942 r., gdzie zameldowano w ykonanie trzech zadań w zakresie propa­

31 R e lac ja  K az im ierza  G orzkow skiego  na  te m a t o rg an izac ji m ałego  sabo tażu  
„ P a lm iry ” (m aszynopis).

32 In fo rm a c ja  Cz. M ichalsk iego .
33 R e lac ja  K. G orzkow skiego.
34 D zia ła lność „ W aw ra” w  raporcie  „F ilharm onii” za m arzec  1942 (m aszynopis).
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gandy i stw ierdzono działalność sześciu ośrodków małego sabotażu na 
teren ie  pow iatu 35.

W m aju 1942 r. „W aw er” liczył już 413 członków, z czego w mieście 
290 osób, w powiecie 40 osób, w grupie kobiet 48 osób, w grupie inspek­
cji 35 osób 36. W czerwcu tegoż roku stan  liczebny organizacji osiągnął 
434 osoby (w mieście 288 osób, w powiecie 40 osób, w grupie kobiet 
46 osób, w grupie inspekcji 60 osób)37. W lipcu 1942 r. stan  członków 
organizacji spadł — z trudnych  do ustalenia powodów — do 414 osób, 
z czego mężczyzn (łącznie w okręgach m iejskich i w powiecie) 313, 
w grupie kobiet 45, w grupie inspekcji 36 osób 38. R aporty  za sierpień 
1942 r. w ykazują stan 374 członków, z czego 313 mężczyzn, 31 kobiet 
i 30 osób w grupie in sp ek c ji39.

W listopadzie 1942 r. organizacja liczyła 364 członków (mężczyzn 302, 
grupa kobiet 47, grupa inspekcji 14)40. Należy wyjaśnić, że był to m ie­
siąc dla działalności „W aw ra” kryzysow y ze względu na dotkliw e a re ­
sztow ania w dniu 3 listopada, które dotknęły Komendę Główną i apara t 
o rganizacyjny „W aw ra”. Sprawozdanie z działalności Fabryki (nowy 
k ryp ton im  B iP-u Okręgu W arszawskiego AK, używ any począwszy od 
grudn ia  1942 r. zam iast dotychczasowego kryptonim u Filharm onia) za 
grudzień 1942 r. w ykazuje 374 członków „W aw ra” (grupa mężczyzn 321, 
g rupa  kobiet 47, grupa inspekcji 6 )41.

Po koniecznej częściowej reorganizacji „W aw ra”, dokonanej w na­
stępstw ie listopadowych aresztow ań liczebność organizacji w yraźnie 
wzrosła, osiągając w styczniu 1943 r. stan  494 osoby (mężczyzn w m ie­
ście 380, grupa kobieca 35, członków w powiecie 72, w grupie inspekcji 
7 osób) 42. Dane te w skazują na znaczny rozwój organizacji małego sa­
botażu we wsiach, m iasteczkach i osadach powiatu warszawskiego, gdzie 
wykazano 72 czynnych członków organizacji, wobec — przeciętnie — 
40 członków na tym  terenie w połowie 1942 r. O statnie ścisłe dane licz­
bowe dotyczące rozw oju organizacji — za m arzec 1943 r. — w ykazują 
jej stan  na 527 osób, notując przy tym  dalszy znaczny wzrost kadr orga­
nizacyjnych w powiecie — do 115 osób.

Jak  z powyższego zestawienia wynika, liczebność organizacji u trz y ­
m yw ała się w latach 1942—43 przeciętnie na poziomie około 400 m ęż­
czyzn i 40— 50 kobiet. Szacunek liczebności organizacji „W aw er” 
w 1944 r. na podstawie fragm entarycznych danych (wspomnienia i in ­
form acje ustne członków organizacji i członków Komendy) określa jej 
stan  jako ustabilizow any i zasadniczo u trzym ujący  się na poziomie
1943 r . 43

Liczebność okręgów organizacji „W aw er” nie była identyczna. Do 
najliczniejszych należały przez cały okres istnienia okręgi Południe, Pó ł­
noc i Śródmieście. Okręg Południe grupow ał ponad 40% wszystkich

35 Ib idem .
36 Działalność „ W aw ra” w  raporcie  „F ilharmonii” za m a j  1942 (m aszynopis).
37 Działalność „ W aw ra” w  raporcie  „F ilharm onii” za c zerw iec  1942 (m aszynopis).
38 Działalność „ W a w ra ” w  raporcie  „Filharm onii” za lipiec 1942 (m aszynopis).
39 Działalność „W a w ra ” w  raporcie  „Filharm onii” za s ierp ień  1942 (m aszynopis).
40 Działalność „ W aw ra” w  raporcie  „Filharm onii” za listopad 1942 (m aszynopis).
41 Działalność „ W aw ra” w  raporcie  „ F abryk i” za grud z ień  1942 (m aszynopis).
42 Działalność „ W aw ra” w  raporcie  „ F abryk i” za s ty czeń  1943 (m aszynopis).
43 In fo rm ac je  S. R odk iew icza i M. S oko łow sk ie j.
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członków organizacji. Również Okręg Północ liczył ponad 100 członków, 
co stanowiło ok. 25—30% ogólnej liczby członków. Podobną liczebność 
reprezentow ało Śródmieście. Okręgi Praga i Pow iat były  znacznie słab­
sze 44.

W ahania liczebności organizacji pochodziły przede wszystkim  z po­
wodu przenoszenia się jej członków do innych służb i zadań konspira­
cyjnych, a także — choć w m niejszej m ierze — z powodu aresztow ań 
i zagrożeń. In tencją  K om endy „W aw ra” nie było nigdy um asowienie tej 
organizacji, lecz raczej pobudzanie przez zorganizowaną akcję małego 
sabotażu aktów niezorganizowanego oporu społecznego. W m iarę rozwoju 
organizacji stw ierdzano coraz częściej fak ty  spontanicznego współdzia­
łania w akcjach ze strony  ,,ulicy” . Dotyczyło to m. in. rysow ania kot­
wic, pow tarzania na m urach napisów w yrysow anych przez grupy w a- 
werskie, zdzierania lub uszkadzania afiszów niem ieckich i tp .45 W tych 
w arunkach nie sama liczebność decydowała o powodzeniu i skutku  dzia­
łań „W aw ra”. N ajistotniejszy elem ent rozwoju organizacji stanow iła roz­
maitość w ykonyw anych akcji, system atyczność działania, w ypracowanie 
stałych i w ypróbowanych w praktyce metod postępowania.

M E T O D Y  P R A C Y

Zebrania K om endy Głównej „W aw ra” odbywały się zasadniczo regu­
larnie co tydzień i m iały stereotypow y porządek dzienny. N ajpierw  ko­
m endanci okręgów składali spraw ozdanie z w ykonania ostatniej akcji na 
podległym im terenie. „Okręg po okręgu m eldował ilość w ykonanych 
prac — relacjonuje Stanisław  Broniewski, k tó ry  w ciągu kilku miesięcy 
1941 r. uczestniczył w odpraw ach Kom endy Głównej „W aw ra” jako 
kom endant Okręgu Południe 46 — ich jakość, powstałe w w yniku prac 
zagrożenia lub aresztow ania, nowe spostrzeżenia poczynione w toku w y­
konywania prac, a wreszcie głosy z m iasta o w ynikach om awianej ro ­
boty. Sprawozdania były  zwięzłe, pełne faktów, padały tylko uwagi 
o faktach sprawdzonych, pew nych”. N astępnie referow ano w im ieniu 
grupy inspekcji wyniki spraw dzenia akcji. Temu elem entowi pracy orga­
nizacji przypisyw ano szczególne znaczenie. Spraw dzenie w ykonania 
akcji na ściśle określonych terenach należało w pierwszych tygodniach 
istnienia organizacji do obowiązków sekretark i K om endy „W aw ra” 
T. Rylskiej ps. Trem bicka. Już po kilku tygodniach działalności organi­
zacji utworzono jednak specjalną grupę inspekcji, składającą się zrazu 
z dziewcząt harcerek. W m iarę rozw oju organizacji grupa ta spełniała 
zadania spraw dzenia tuż po akcji oraz następnego dnia jakości w ykona­
nia przyjętych założeń. Uczestniczki grupy inspekcji sporządzały na 
kartkach raporty , które dokładnie analizowano na zebraniach Kom endy. 
Pozwalało to nie tylko na stw ierdzenie ścisłości raportów  przedstaw ia­
nych przez kom endantów, lecz także na w yrobienie sobie przez Kom endę 
poglądu o reakcji społeczeństwa na każdą akcję oraz o reakcjach w ro­
ga — zaobserwowanych przez wiele osób we wszystkich dzielnicach 
m ia s ta 47. Po omówieniu sprawozdań, K om endant Główny organizacji

44 In fo rm ac je  S. R odk iew icza , M. Soko łow sk ie j i S t. B ron iew sk iego .
45 In fo rm ac je  A. K am ińsk iego , T. R y lsk ie j, M. S oko łow sk ie j i S. R odk iew icza .
46 B ron iew sk i, op. cit., s. 20.
47 In fo rm ac je  T. R y lsk ie j.
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oceniał sposób wykonania zadań, wskazując plusy i m inusy, rozpatrując 
ew entualne zagrożenia i wyciągając wnioski na przyszłość. Komenda 
Główna ,,W awra” nie opierała się jednak w swym rozeznaniu sytuacji 
w mieście wyłącznie na m eldunkach otrzym ywanych drogą służbową 
z okręgów i grupy inspekcji. Wszyscy członkowie K om endy bowiem 
brali udział w w ykonyw aniu bieżących zadań tygodniow ych na równi 
z członkami zespołów — m ieli też więc własne obserwacje i spostrzeże­
nia 48. W następnym  punkcie porządku dziennego każdej odpraw y KG — 
kom endant organizacji podawał konkretną instrukcję dotyczącą akcji 
przew idzianej do w ykonania w najbliższym tygodniu. Ponadto obecni 
przedstaw iali p ro jek ty  dalszych akcji, które poddawane były  pod dys­
kusję, a niekiedy pod głosowanie. Często opierano się w pracach małego 
sabotażu na długofalowym  planie działania, z którego wybierano na j­
odpowiedniejsze projekty. Akcję omawiano szczegółowo, uwzględniając 
zarówno potrzeby m ateriałow e, jak spraw y łączności, a przede wszy­
stkim  synchronizację działania w czasie na terenie m iasta. Obowiązy­
w ała bowiem zasada równoczesności działania we wszystkich dzielni­
cach — w ykonyw ania określonej akcji w określonych godzinach. Akcje 
małego sabotażu w ykonyw ane były zasadniczo wczesnym  rankiem , bez­
pośrednio po godzinie policyjnej, przy m ałym  ruchu ulicznym, albo moż­
liw ie jak najpóźniej wieczorem, na krótko przed obowiązującą godziną 
policyjną. Nasuwało to w  praktyce konieczność parutygodniowych 
przerw  w pracach organizacji w okresie najdłuższego dnia w środku 
lata.

Część norm alnych odpraw  Komendy Głównej poświęcano niejedno­
kro tn ie dyskusjom  nad m etodami pracy organizacji w ogóle, oraz w a­
runkam i bezpieczeństwa d z ia łań 49.

W każdy piątek, następnego dnia po odprawie KG odbywały się od­
praw y komend okręgów, w sobotę — odprawy dzielnic (obwodów). Akcje 
w ykonyw ano zasadniczo pomiędzy niedzielą a środą. Tylko specjalne 
okoliczności (np. konieczność natychmiastowej reakcji na jakieś posu­
nięcie okupanta) powodowały zmianę term inów w ykonania akcji lub 
większą ich częstotliwość niż raz na tydzień 50.

Kw intesencję doświadczeń z pierwszych k ilkunastu  miesięcy działa­
nia małego sabotażu w W arszawie zawarł w 1942 r. K om endant Główny 
tej organizacji w książce Wielka gra, w ydanej pod pseudonimem J. Gó­
recki przez Główną K w aterę Szarych Szeregów. Jeden rozdział tej 
książki, stanowiącej w całości rodzaj vademecum konspiracji, poświęcony 
był wyłącznie problem atyce małego sabotażu. Omówiono tu  najbardziej 
charakterystyczne typy działań w tym  zakresie.

Do popularnych akcji „W aw ra” należało tłuczenie szyb. Metodą tą 
posługiwano się wobec Polaków utrzym ujących niegodne stosunki 
z wrogiem, wobec firm , sklepów gorliwie nadskakujących Niemcom, 
wreszcie wobec kolek tur loterii liczbowej, bojkotow anej przez patrio­
tyczny ogół społeczeństwa, kinoteatrów, w itryn fotograficznych ze zdję­
ciami żołnierzy niem ieckich, a także wobec przedsiębiorstw  niemieckich, 
stanowiących własność Reichs- i Volksdeutschów, jak również niekiedy
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48 In fo rm ac je  A. K am ińsk iego , T. R y lsk ie j, Cz. M ichalsk iego  i St. R odkiew icza.
49 In fo rm ac je  T. R y lsk ie j.
50 In fo rm ac je  S. R odkiew icza.
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wobec pryw atnych m ieszkań Niemców. W ypracowano tu  odpowiednią 
technikę działania w celu uniknięcia zbytecznego hałasu: tłuczenie ka­
mieniem  owiniętym  w papier, laską, kaw ałkiem  żelaza owiniętym  w gał- 
gan, wytłaczanie szyb plecam i lub łokciem. Zależnie od okoliczności sto­
sowano i inne metody. Na przykład na teren ie  Obwodu Mokotów Górny 
strzelano z przejeżdżających tram w ajów  do szyb sklepowych, posługując 
się procą i stalow ym i n a k rę tk am i51. Drugą, m niej rozpowszechnioną 
kategorią działań „W aw ra” było rozklejanie nalepek z odpowiednimi 
hasłam i. Przygotow anie tego rodzaju akcji wym agało przede wszystkim  
obmyślenia tekstu  dobitnego, krótkiego i aktualnego, zazwyczaj ośmie­
szającego wroga i dodającego odwagi społeczeństwu, a następnie w y­
drukow ania go czytelnym i, grubym i czcionkami (niekiedy w braku  in ­
nych możliwości, odbijano krótkie hasła gum owym i czcionkami z dzie­
cinnej drukarenki). Technika prawidłowego rozklejania nalepek w ym a­
gała umieszczania ich w m iejscach ruchliw ych, na wysokości oczu czło­
wieka średniego w zrostu, o ile możności na obiektach „niczyich” (ruiny, 
słupy elektryczne, telefoniczne, drzew a itp.). Rozklejanie na m urach 
„niczyich” nie obciążało dozorców pryw atnych domów koniecznością 
zdzierania nalepek na polecenie policji niem ieckiej. Często p rak tyko­
wano rozlepianie tekstów  wyszydzających zarządzenia niem ieckie lub 
polemizujących z pew nym i hitlerow skim i akcjam i propagandow ym i bez­
pośrednio na afiszach czy ogłoszeniach okupanta. W ten  sposób przepro­
wadzano np. publiczną polem ikę z niektórym i w ystąpieniam i an tyży­
dowskimi, jak również p lakatam i wym ierzonym i przeciwko Anglii czy 
ZSRR. N aklejanie przeprow adzano zasadniczo system em  dwójkowym: 
jeden z wykonawców zaopatrzony w  naczynie z klejem  i pędzel (a często 
także w zapas ulotek) sm arow ał k lejem  na ścianach miejsca, gdzie następ­
nie drugi — m ający przy sobie z reguły  tylko parę ulotek — przykleja ł 
je; ubezpieczali się na zmianę. Gdy chodziło o małe nalepki, stosowano 
także niejednokrotnie naklejanie indyw idualnie, przy użyciu tuby  
kleju 52.

Do najpopularniejszych i najłatw iej dostrzegalnych działań małego 
sabotażu należało wykonyw anie napisów i rysunków  kredą lub trudno 
zmywalną farbą. Teksty tych napisów to a) Hasła, nakazy czy w ezw a­
nia do społeczeństwa w ykonyw ane wielkim i (np. półm etrowym i) literam i, 
jak — „Polska W alcząca”, „Polska Zw ycięży”, „Paw iak pom ścim y”, 
„Oświęcim”, „W aw er”, „P alm iry”, „K aput”, „H itler K apu t”, „D eutschland 
k ap u t”, „K raj z S ikorskim ”, „Jedność mocą” i wiele innych; b) Sym bole 
i rysunki umowne oddziałujące na wyobraźnię skojarzeniowo, np. w y­
pisywanie lite ry  „V” (Victoire, Victory), rysow anie sw astyki na szubie­
nicy, przede w szystkim  zaś rysow anie kotwic, czyli stylizowanego znaku 
Polski walczącej, k tó ry  z czasem nabrał znaczenia jednego z powszech­
nych symbolów społecznych oporu i walki z Niemcami; c) Napisy z kon­
kretnym i pogróżkami lub obraźliw ym i epitetam i w ym ierzonym i prze­
ciwko określonemu Niemcowi lub kolaboracjoniście. Napisy w ykonyw a­
no kredą białą lub kolorową, a także farbą olejną lub tuszem. Napisy 
wykonane farbą byw ały czytelne długie miesiące mimo ich zam azyw a-

51 A lek san d er K a m iń sk i (J. G órecki) W ie lka  gra. W arszaw a  1942, rozdz. IV, 
M ały  sabotaż;  in fo rm ac je  St. M irow sk iego  i S. R odkiew icza.

52 K am ińsk i, op. cit., in fo rm ac je  T adeusza  B oguckiego i S. R odkiew icza.
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nia lub w yskrobyw ania. Prób trwałości i zmywalności farb, podobnie 
jak przyczepności klejów  oraz intensywności substancji cuchnących 
dokonywano w laboratoriach Politechniki W arszawskiej, pod opieką rek­
tora tej uczelni, znanego chemika prof. Józefa Zawadzkiego, ojca Ta­
deusza Zawadzkiego ps. Zośka 53. Oprócz napisów na m urach, parkanach 
czy słupach ogłoszeniowych dość rozpowszechnione było wypisywanie 
niektórych haseł w ielkim i literam i wprost na chodnikach ulic. Napisy 
takie na p łytach chodnikowych — np. na teren ie dzielnicy Żoliborz 
Okręgu Północ na ul. Mickiewicza wzdłuż parku Żeromskiego — prze­
trw ały  częściowo naw et powstanie i były możliwe do odczytania jeszcze 
po wojnie 54.

Do zasadniczych form  pracy Organizacji Małego Sabotażu należało 
kolportow anie ulotek. Samo założenie wydaw ania ulotek jako druków 
jednorazow ych przew idyw ało ich rozpowszechnianie w środowiskach no­
wych, a nie wśród stałych odbiorców prasy konspiracyjnej. Zmuszało to 
do obm yślania specjalnych m etod kolportażu tego rodzaju druków, przy 
czym trzeba było uwzględniać ograniczony nakład ulotki i brać pod 
uwagę możliwie najw iększą celowość jej rozprowadzenia w określonych 
dzielnicach, czy w odpowiednich środowiskach. Stąd też w organizacji 
„W aw er” nie praktykow ano w zasadzie najłatw iejszego sposobu kol­
portażu, jakim  było rozrzucanie ulotek na ulicach. Przydzielano nato­
m iast 20— 50 egzem plarzy ulotki każdemu uczestnikowi akcji, którego 
ambicją m iało być najw łaściwsze ulokowanie wszystkich powierzonych 
mu egzem plarzy. Podrzucano ulotki o zmroku na straganach targowisk 
ulicznych, wrzucano do skrzynek na listy, kładziono na parapetach 
okiennych klatek  schodowych w wielkich kamienicach. N iekiedy podej­
mowano ryzyko krótkotrw ałego rozdawania ich na ulicy, bezpośrednio 
do ręk i przechodniom; praktykow ano to jednak tylko w m iejscach bar­
dzo ruchliw ych, np. podczas tłumnego opuszczania fabryk i przez robot­
ników po pracy, lub kościoła przez wiernych po nabożeństwie. Podrzu­
cano też niekiedy ulotki w tram w ajach, w  pociągach i innych miejscach 
publicznych. W ybór m etod kolportażu zależny był każdorazowo od treści 
i przeznaczenia ulotki, adresowanej do ogółu czy też do określonych 
środowisk 55. Dane liczbowe zaw arte w raportach m iesięcznych o dzia­
łalności „W aw ra” pozwalają w niektórych przypadkach na zorientow a­
nie się w wynikach kolportażu ulotek. I tak  np. W m arcu 1942 r. rozrzu­
cono w W arszawie jednorazowo 35 000 egzem plarzy ulotki inform ującej 
o dokonanej przez Niemców potajem nie egzekucji grupy  więźniów po­
litycznych z Paw iaka 56. Zakładając nawet, że niektóre egzemplarze tej 
ulotki przeczytane były tylko przez jedną osobę, inne zaś krążyły  z rąk 
do rąk  — można przyjąć, że ulotkę przeczytało około 100 000 ludzi 
w mieście, a wielu innym  jeszcze powtórzono jej treść. W m aju 1942 r. 
rozrzucono 30 000 egzem plarzy ulotki z cyklem k ary k a tu r ośmieszających 
wykroczenia przeciwko zasadom oporu społecznego wobec okupanta, 
w czerwcu 40 000 egzem plarzy ulotki Kto winien  57, we w rześniu zaś

53 In fo rm a c ja  St. M irow skiego .
54 In fo rm a c ja  S. R odkiew icza.
55 K am ińsk i, op. cit.; B ro n iew sk i: „W aw er”-„P alm iry”, s. 21—22.
56 Działalność „ W a w ra ” w  raporcie „Filharmonii” za m arzec  1942 (m aszynopis).
57 Działalność „ W aw ra” w  rapor tach  „Filharmonii” za m a j  1942 i za  czerwiec  

1942 (m aszynopis).
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tego samego roku 30 000 egz. u lotki Ludu  Warszawy... wydanej z oka­
zji trzeciej rocznicy wybuchu w o jn y 58. Częstotliwość akcji ulotko- 
wej odgrywała oczywiście również pewną rolę w kształtow aniu nastro­
jów społeczeństwa i odczuciu społecznym  sprawności działania podzie­
mia. Przykładów  akcji ulotkow ych można by cytować znacznie więcej. 
Skala nakładów i zasięgu rozpowszechnienia ulotek przez organizację 
„W awer” u trzym yw ała się jednak w latach 1942—44 przeciętnie na po­
ziomie 30—40 000 jednorazowo rozprow adzanych druków.

Już w początkach działalności organizacyjnej „W aw ra” — w pier­
wszym kw artale 1941 r. — posługiwano się płynam i żrącymi w działa­
niach przeciwko Polkom  utrzym ującym  stosunki intym ne i tow arzyskie 
z Niemcami, przeciwko niektórym  Volksdeutschom  itp. Akcje przy uży­
ciu płynów żrących m iały stanowić ostrzeżenie dla osób poszkodowa­
nych, nauczkę właściwego zachowania się. P łyny  takie przenoszone 
w gruszkach gumowych lub buteleczkach służyły do oblewania z bliska 
i w sposób niepostrzeżony ubrania (wierzchniej odzieży) delikw enta. 
Obowiązująca instrukcja  posługiwania się tym i środkam i przew idyw ała 
wyłącznie oblew anie ubrań  i to w okresie jesiennym  i zimowym, gdy 
nosi się grubszą odzież; celem działania bowiem było stopniowe zniszcze­
nie odzieży pod wpływ em  kilkugodzinnego działania kwasu, a nie pa­
rzenie ciała ludzkiego. Oblewanie kw asam i przeprowadzano masowo na 
ruchliwych ulicach o zmroku, parokrotnie w  3  1/2-letn iej działalności 
„W aw ra” i każdorazowo z powodzeniem. Dowodem tego były m eldunki 
obserwatorów, inform acje o nastrojach wśród cywilnych Niemców prze­
bywających w W arszawie, niekiedy notatk i w prasie okupanta (np. 
w kronice wypadków „Nowego K uriera  W arszawskiego” z 10 m arca 
1942), wreszcie oficjalne obwieszczenie gubernatora Fischera z 26 paź­
dziernika 1942 o wyznaczeniu kontrybucji m. in. za oblewanie Niemców 
płynam i żrącym i przez nieznanych sprawców 59. Poważną rolę w pracy 
organizacji odgryw ały również inne środki chemiczne, a mianowicie 
gazy drażniące i cuchnące oraz dławiące, a także substancje o podobnym 
działaniu w stanie p łynnym  lub sproszkowanym . Środki te powodowały 
mdłości, wym ioty, a tak i kaszlu i kichania, łzawienie, lub też w ydaw ały 
woń nie do zniesienia. Stosowano je przede w szystkim  w salach kino­
wych, niekiedy również w restauracjach  niemieckich. „Gazowania” w y­
mierzone były w zasadzie przeciwko Polakom, k tórzy naruszali norm y 
współżycia społecznego i godnego zachowania się wobec okupanta. Akcje 
tego typu w lokalach kinowych należały do pierwszych poczynań orga­
nizacji, podjętych już w styczniu 1941 r. i ponaw ianych potem  na dużą 
skalę w ostatn im  kw artale 1941 r ., w styczniu, w lu tym  i m arcu 1942 r. 
Usprawnienie techniki działania przy użyciu środków chemicznych 
doprowadziło w czerwcu 1942 r. do równoczesnego zagazowania siedm iu 
kin i wywołania w  dwóch spośród nich lokalnych pożarów, a we 
wrześniu 1942 r. — do wzniecenia lokalnych pożarów równocześnie 
w dw unastu kinach (5 września) i mimo oczywistego wzmożenia czuj­
ności Niemców ponowienia tego wyczynu następnego dnia z powodze­
niem  w trzynastu  kinach 60. Gazowanie lokali kinowych prowadziło zaz­

58 Działalność „ W a w ra ” w  raporcie  „F ilharm onii” za w rze s ień  1942 (m aszynopis).
59 In fo rm ac je  Cz. M ichalsk iego .
60 Działalność „ W a w ra ” w  raporcie  „F ilharm onii” za w rze s ień  1942 (m aszynopis).
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wyczaj do zamierzonych wyników krótkotrw ałych, tzn. do przeryw ania 
seansów i w yw ołania paniki wśród widzów. N atom iast mimo intensyw ­
nego i system atycznego kontynuow ania tego rodzaju  akcji w ciągu kilku 
lat — nie zdołano osiągnąć zamierzonego celu długofalowego, tj. peł­
nego i rzeczywistego bojkotu kin przez społeczeństwo. Ówcześni bywalcy 
kin nie byli jednak związani ze środowiskiem aktyw nym  niepodległo- 
ściowo, a liczba kin czynnych w okresie okupacji w W arszawie była 
k ilkakrotnie m niejsza niż przed wojną, frekw encja w nich nie daje więc 
podstaw do sądów na tem at postawy większości społeczeństwa. „Wielo­
krotnie w racał ten  problem  na odprawach Kom endy Głównej «Wa­
wra» — wspom ina dyskusje na tem at celowości akcji kinowej St. Bro­
niewski 61 — i za każdym  razem  po dyskusji, w  której m om enty w y­
chowawcze wiodły prym  w argum entacji, zapadała decyzja — trw ać. 
«Wawer» trw ał, a «wawerczycy» staw ali się ludźm i tw ardym i i nie zra­
żającym i się łatwo. Tak było do samego warszawskiego powstania. Do­
piero po w ojnie okazało się, że «Wawer» zdziałał swoje. Dziś każdy Po­
lak wie, że podczas w ojny nie chodziło się do kina, a jeśli i naw et nale­
żał do tego najm niej uświadomionego m arginesu społeczeństwa, k tóry  
zakazu nie przestrzegał, dziś wstydliw ie nie mówi o tym . «Wawer» zwy­
ciężył”.

C harakteryzując m etody akcji „przeciw kinow ych” organizacji „Wa­
w er” zarejestrow ać należy sposób przeciwdziałania zbiegowiskom przed 
ekranam i ulicznymi, na których po wybuchu w ojny Niemiec z ZSRR 
w yśw ietlano latem  hitlerow skie filmy propagandowe. W ykorzystując 
powszechną czujność ludności wobec zagrożenia łapankam i ulicznymi 
członkowie organizacji wznosili w tłum ie okrzyki „łapanka”, powodując 
panikę zgromadzonych widzów. M etodą tą posługiwano się w ielokrotnie 
z niezm iennym  powodzeniem.

N IE K T Ó R E  A K C JE  „W A W R A ”

Obok scharakteryzow anych wyżej typowych m etod działania orga­
nizacji „W aw er” na uwagę zasługują niektóre akcje, k tóre uzyskały 
szczególnie silny rezonans społeczny, stając się niejako symbolem całej 
działalności małego sabotażu. Do tego rodzaju poczynań należy przede 
wszystkim  rysow anie tzw. kotwic. Em blem at kotwicy stał się w krótkim  
czasie w świadomości społeczeństwa nie tylko znakiem  AK, lecz w ogóle 
symbolem działalności patriotycznego podziemia. Okoliczności powstania 
tego znaku są obecnie niem al bez reszty  w yjaśnione. Al. Kamiński, Ko­
m endant Główny organizacji i jego ówczesny zastępca Cz. Michalski, 
a także kierowniczka grupy kobiet „W aw ra” M. Sokołowska i S. Rod- 
kiewicz z Okręgu Północ stw ierdzają, że em blem at kotwicy powstał 
w w yniku w ew nętrznego konkursu ogłoszonego przez KOPR (czyli tzw. 
Komisję Propagandy BiP Okręgu Warszawskiego). Zgłoszone projekty  
rozpatrzyła następnie Komenda Główna „W aw ra” 62. M. Straszewska przy­
pomina sobie, że znak kotw icy zaprojektowano w którym ś z żeńskich za­
stępów harcerskich z inicjatyw y A nny Smoleńskiej, k tóra też przesłała

61 B ron iew sk i, op. cit., s. 23.
62 In fo rm ac je  A. K am ińsk iego  i Cz. M ichalskiego.
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go na konkurs. H arcerski rodowód pom ysłu potw ierdza też T. Rylska, 
Cz. Michalski przypom ina sobie okoliczności rozstrzygnięcia konkursu, 
a także drugi z kolei (po kotwicy) w yróżniony pro jek t nieznanego inicja­
tora, przedstaw iający dw a skrzyżowane miecze g runw aldzk ie63. Inne 
w ersje na tem at pochodzenia znaku kotw icy nie w ydają się dość prze­
konywające 64. Znak kotwicy, a raczej kom pozycja rysunkow a P  i W, 
przypom inająca w kształcie stylizow aną kotwicę, pojaw iła się w W ar­
szawie po raz pierw szy w pierwszej połowie m arca 1942 r. W skazują 
na to dowody: I. W raporcie BiP Okręgu W arszawskiego AK do Ko­
m endanta Okręgu W arszawskiego AK za m arzec 1942 r. w części II — 
wykonane prace w  p. 1, litera  E — stw ierdzono: „Rozpoczęto rysow anie 
na m urach, płotach, tablicach itp. znaku Polski W alczącej (kotwica)” . 
W następnych punktach tegoż raportu  znajdujem y inne jeszcze fakty, 
mogące doprowadzić do bliższego ustalenia da ty  początkowej rysow ania 
kotwic w obrębie miesiąca objętego sprawozdaniem . Otóż w punkcie C 
znajdujem y inform acje o rozrzuceniu ulotek na tem at mordów nie­
mieckich oraz o rozlepieniu klepsydr 100 więźniów Paw iaka rozstrze­
lanych — jak wiadomo skądinąd — 2 m arca 1942 r . 63 K lepsydry te  po­
jaw iły  się na m urach w każdym  razie w pierwszej połowie miesiąca. 
W punkcie F cytowanego rapo rtu  znajdujem y inform ację: „Piątka, k tó ra  
robiła tablicę K opernika um ieściła w związku z tym  wielki napis na 
M uzeum Narodowym  i p lakat na pom niku K opern ika”. Nalepka na co­
kole pomnika pojaw iła się dokładnie 13 m arca 1942. W tym  kontekście 
zestawienie obok siebie kolejno w szczegółowym raporcie m iesięcznym  
1) spraw y klepsydr, 2) początku akcji rysow ania kotwic i 3) nalepki na 
pom niku w skazuje w yraźnie na term in pierwszej połowy m arca 1942 r.; 
II. W num erze 15/119 „B iuletynu Inform acyjnego” z 16 kw ietnia 1942 
opublikowano po raz pierw szy rysunkow ą reprodukcję typowego znaku 
PW oraz notatkę redakcyjną pt. Kotwica  następującej treści: „Już od 
miesiąca na m urach W arszaw y rysow any jest znak kotwicy. Rysunek 
kotwicy jest robiony tak, że jego górna część tw orzy literę P  zaś część 

83 In fo rm ac je  M. S tra szew sk ie j, T. R y lsk ie j i Cz. M ichalsk iego .
84 A ndrzej F e rs te n  s tw ie rd z ił w  liście do re d a k c ji „S to licy” (w n rz e  28 z 12.VII. 

1959), że „Z nak  ten  b y ł ju ż  uży w an y  boda j że w  lis to p ad z ie  1939 (a m oże w  p a ź d z ie r­
n ik u )” jako  em b lem at p ew n e j d ru ży n y  S zarych  Szeregów , u tw orzone j w  W arszaw ie  
g łów nie  w  o p a rc iu  o p rz ed w o jen n y ch  członków  16. P o zn ań sk ie j D ru ży n y  H a rc e r ­
sk ie j. F e rs ten  w y raża  ró w n ież  p rzypuszczen ie , że sam  po k azy w ał ten  znak  T a d e u ­
szow i Z aw adzk iem u  ps. Z ośka, „zaś G iew on t [hm  M iłosław  C iep lak] p ro p o n o w ał, 
aby  ko tw ica  s ta ła  się w  ogóle em b lem atem  S zarych  S zeregów ”. N ie m a p o d staw  do 
k w estio n o w an ia  re la c ji F e rs te n a , aczko lw iek  n iek tó re  in n e  s tw ie rd zen ia  w  ty m  sa ­
m ym  liście budzą  w ą tp liw o śc i co do ścisłości zap am ię tan y ch  d a t p ew n y ch  w y d a rz e ń  
(np. a u to r  stw ierd za , że cz łonkow ie  jego g ru p y  m ie li ju ż  w  m arcu  1940 r. „bardzo  
ścisły  zw iązek  z różnym i in n y m i g ru p a m i S zarych  S zeregów , a tak że  z o rg an izac ją  
„W aw er” — podczas gdy, ja k  w iadom o, o rg an izac ja  „W aw er” p o w sta ła  fak ty czn ie  
dopiero  w  g ru d n iu  1940). Z ty m  w szy stk im  w arto  zano tow ać k o n k lu z ję  cy tow anego  
lis tu  F e rs ten a : „Z n ak  PW  n ie  m a  jak ieg o ś zdecydow anego  a u to ra . P o w sta ł w  w y ­
n ik u  w ym iany  tw órcze j k ilk u  osób. W ydaje  m i się tak że  s łu sznym  s tw ierdz ić , że 
je s t m ożliw e, iż n ieza leżn ie  od p ie rw szy ch  p ro jek to d aw có w , tak że  i in n e  osoby m o ­
gły w paść  n a  pom ysł u tw o rzen ia  tego z n a k u ”.

K az im ierz  G orzkow sk i tw ie rd z i, że  p ie rw o tn y  sens l i te r  PW  ry so w a n y c h  
w  k sz ta łc ie  ko tw icy  w y rażać  m ia ł sk ró t nazw y  „ W a w e r-P a lm iry ” ; je s t je d n a k  
w  sw ym  poglądzie  odosobniony.

65 „B iu le tyn  In fo rm a c y jn y ” n r  10/114 z 12.I I I .1942.
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dolna literę  W. Pew na ilość napisów objaśnia, że znak kotw icy jest zna­
kiem  Polski W alczącej. Zapoczątkowany być może przez jakiś zespół — 
znak ten  sta ł się już własnością powszechną. Co dzień ścierany z m urów 
pojaw ia się na tych m urach na nowo, rysowany przez nieznane tysiące 
rąk. Są ulice gdzie znaków jest mniej, ale są i takie, gdzie widzi się je 
na każdym  domu, na każdej latarni, na chodnikach. [...] Nie um iem y 
w ytłum aczyć popularności tego znaku. Być może działa tu  chęć poka­
zania wrogowi, że mimo wszystko nie złamał naszego ducha, że jesteśm y, 
że czekam y tylko na dogodną chwilę. Może na wyobraźnię rysow ników 
działa symbolika kotwicy — znaku nadziei oraz niezawodności. A może 
tylko przekorna chęć zagłuszenia wrogiej sw astyki w łasnym  polskim 
znakiem? Tak czy inaczej — znak kotwicy opanował stolicę i jest p raw ­
dopodobne, że rozpowszechni się po całym kraju. Niech idzie w świat, 
niech niepokoi wroga, niech świadczy, że Polska W alcząca żyje i czuwa” . 
Ten kom entarz „B iuletynu Inform acyjnego” można uznać za n a jtra f­
niejszą w ykładnię in tencji posługiwania się znakiem kotwicy, choćby ze 
względu na tożsamość osoby redaktora naczelnego tego pisma, autora 
m iesięcznych sprawozdań BiP-u Okręgu W arszawskiego oraz Kom en­
danta Organizacji Małego Sabotażu „W awer”.

„W aw er” postawił sobie akcję popularyzacji kotwic za pilne i ważne 
zadanie. Toteż rozw ijała się ona bardzo sprawnie; pomysł stał się rze­
czywiście „własnością społeczną”. W raporcie BiP do K om endanta O krę­
gu W arszawskiego AK za miesiąc kwiecień 1942 r. stwierdzono: „Przez 
dwa tygodnie prowadzono akcję rysowania (kredą, farbą) znaku Polski 
W alczącej — kotwicy. Akcja powyższa wypadła dobrze. Ulica sponta­
nicznie współdziałała w rysow aniu kotwic. W dwóch dzielnicach roz­
wieszono tran sparen ty  ze znakiem kotwicy”. Kotwice rysow ali odtąd 
ustaw icznie — aż do powstania 1944 r. — zarówno członkowie organi­
zacji „W aw er”, jak  i liczni anonimowi ochotnicy. Je s t rzeczą charakte­
rystyczną, że rysowano je wielokrotnie w miejscach bardzo eksponowa­
nych, naw et na obiektach obsadzonych bezpośrednio przez form acje oku­
pan ta  i pilnie strzeżonych. Z reguły również rysowano kotwice na m iej­
scach dokonanych egzekucji publicznych 66.

Inicjałom  PW  próbowano nadawać z czasem jeszcze inne znaczenie. 
I tak  w nrze 8/163 „B iuletynu Informacyjnego” z 25 lutego 1943 znaj­
dujem y obok rysunku kotwicy wyjaśnienie: „Znak ten  jest już od daw ­
na znany w wielu m iastach i miasteczkach Polski. Zam azywany i na 
nowo rysow any w idnieje na tysiącach murów i parkanów . Jest to znak 
podziemnego W ojska Polskiego”. Bez względu na taką czy inną in te rp re ­
tację sensu liter PW  przyjęło się jednak jak najszerzej pierw otne ich 
znaczenie zgodne z in tencją twórców symbolu P[olska] W[alcząca].

Tak zwana ,,akcja m egafonowa” przeprowadzona przez organizację 
„W aw er” przeszła do historii okresu okupacji w W arszawie jako jeden 
z najbardziej oryginalnych i pomysłowych wyczynów propagandowych 
podziemia. Przeprowadzono ją dwukrotnie w ciągu trzech miesięcy, co 
było — biorąc pod uwagę w arunki bezpieczeństwa i trudności tech­
niczne — osiągnięciem bardzo poważnym. Po raz pierwszy włączono się 
do niem ieckiej sieci megafonowej w mieście 3 m aja 1943 na placu Wil­
sona na Żoliborzu, po raz drugi 31 lipca 1943 — równocześnie w wielu

66 In fo rm ac je  Cz. M ichalsk iego  i S. R odkiew icza.
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punktach Śródmieścia. Pom ysł pierwszej audycji megafonowej zrodził 
się w środowisku młodzieży żoliborskiej działającej w obrębie Okręgu 
Północ już w zimie 1942/43, ale zrealizowano go dopiero z okazji św ięta 
narodowego — 3 m aja. Do grona inicjatorów  należeli m. in. znani potem 
z akcji bojowych batalionu „Parasol” Je rzy  Zborowski ps. Jerem i (uży­
w ający w organizacji „W aw er” pseudonim u Kowalski) i Bronisław P ie- 
traszewicz ps. Lot (w „W aw rze” ps. Krasiński) oraz S tefan Rodkiewicz 
ps. Lech. W kw ietniu 1943 r. megafon zainstalow any na placu W ilsona 
przed domem Krasińskiego 10 był nieczynny na skutek przerw ania prze­
wodów łączących go z centralą nadawczą w pałacu Brühla; przewody 
uległy uszkodzeniu w  związku z w alką toczącą się w getcie warszawskim  
od 19 kw ietnia 1943. O rganizatorzy akcji postanow ili wykorzystać po­
m yślną okoliczność usytuow ania m egafonu w pobliżu ulicznej szafki 
telefonicznej: przeprowadzić połączenie od nieczynnego m egafonu do 
szafki i w odpowiednim momencie połączyć m egafon za pośrednictwem  
szafki z aparatem  telefonicznym  w jednym  z pobliskich lokali konspira­
cyjnych. Po ryzykow nych próbach przeprow adzanych w nocy na placu 
W ilsona w pobliżu znajdujących się tam  koszar W ehrm achtu — audycja 
odbyła się bez zakłóceń 3 m aja 1943 o godz. 18. Trw ała 15 m inut. P ro ­
gram  obejmował melodie patriotyczne, m. in. hym n państw ow y oraz 
krótkie przem ówienie okolicznościowe, odczytane przez Stefana Rodkie­
wicza. Audycji w ysłuchało kilkaset osób. Mimo przeprow adzenia audycji 
w jednym  tylko punkcie m iasta i to odległym od centrum  — stw ierdzo­
no jej znaczny rezonans. U trzym yw ały się m. in. w mieście pogłoski, że 
była ona nadana bezpośrednio z Londynu. Doświadczenie wykazało, że 
nie nastąpiły  żadne represje  ze strony  Niemców, k tórzy w ogóle nie 
mogli natrafić na w łaściwy ślad przeprow adzenia tej a k c ji67. D rugą 
(i ostatnią) audycję m egafonową przeprowadzono, korzystając z doświad­
czeń żoliborskich, na terenie Śródmieścia. K ierow nikiem  całego przed­
sięwzięcia był Zygm unt Kaczyński ps. Nosowicz, a głównym organiza­
torem  audycji Jan  G utt. W spółdziałali z nim  Stefan Rodkiewicz ps. Lech 
i Zbigniew Gajowniczek ps. Zbyszek z Okręgu Północ oraz dwóch po­
mocników nieustalonego nazwiska obsługujących instalację. P rzygoto­
wanie audycji w Śródmieściu wym agało żm udnej pracy i nastręczało 
więcej trudności technicznych niż na Żoliborzu, m. in. ze względu na 
konieczność dokonania ryzykow nej operacji przecięcia przewodów łą­
czących sieć megafonową w części m iasta z pałacem Brühla, skąd Niem ­
cy nadaw ali swoje norm alne audycje. Term in im prezy wyznaczono na 
31 lipca 1943 o godz. 12. Poprzedzającej nocy Jan  G utt wraz z jednym  
z kolegów przeciął przewód biegnący przez Ogród Saski. N adajnik za­
instalow ano przy ul. Cichej 8 m. 4, koło Tamki, w lokalu Tadeusza Bo­
guckiego ps. Pobożny, członka „W aw ra” Obwodu Śródmieście, k tóry  
uczestniczył także w kolejnych etapach przygotowań technicznych. P ro ­
gram  był identyczny jak  na Żoliborzu; tekst odczytał Zygm unt K aczyń­
ski. Na skutek pewnych usterek uziem ienia audycja nadana w południe 
nie była w ogóle słyszana przez megafony, wobec czego powtórzono ją 
z powodzeniem o godz. 13. Tym  razem  wysłuchało jej przynajm niej parę 
tysięcy osób skupionych pod dziewięcioma megafonami, m. in. przy ul.

67 In fo rm ac je  S. R odk iew icza  o raz  o b se rw ac je  wł asn e  au to ra . P o r. też W ł. B a r­
to szew sk i, A u d y c ja  m e g a fo n o w a  na  Żoliborzu .  „S to lica” 1956, n r  27.
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Tam ka róg Cichej, na Krakowskim  Przedm ieściu przy U niw ersytecie, 
na Nowym  Świecie przy Ordynackiej i Al. Jerozolim skich, na placu 
Trzech K rzyży i na Kruczej przy Mokotowskiej 68.

*

Do głośnych działań organizacji „W aw er” należał jej udział w w y­
daniu i kolportażu dwóch sfingowanych dodatków nadzw yczajnych do 
„Nowego K uriera  W arszawskiego” . Inicjatyw a w ydania pierwszego 
z tych  dodatków wyszła od K om endanta Okręgu Śródmieście Cz. M i­
chalskiego ps. Jankowski, k tóry  był też autorem  w szystkich w ydruko­
w anych tam  tekstów. Pierw szy dodatek w ydrukow any i rozprow adzo­
ny —  zresztą w cztery miesiące po aresztow aniu Jankowskiego — w na­
kładzie 10 000 egzem plarzy 21 m arca 1943 nosił m askujący nagłówek 
Hiszpania przystąpiła do wojny. Jego pojawienie się wywołało w W ar­
szawie w ielkie wrażenie. W rok później pomysł „W aw ra” w ykorzystany 
został w  identycznej form ie przez grupę pracowników D epartam entu  
Inform acji D elegatury Rządu, którzy w ykonali analogiczny dodatek 
w m aju  1944; kolportowano go 6 m aja 1944. Dodatek ten m iał m asku­
jący nagłówek Wojska niemieckie w kroczyły  do Szwecji. Związek „W a­
w ra ” z tym  wydaw nictwem  ograniczał się do zorganizowania jego kol­
portażu.

Legalne wydaw nictwa okupanta dla celów propagandow ych podzie­
m ia w ykorzystyw ał „W aw er” z powodzeniem jeszcze kilkakrotnie w n ie­
co odm iennych form ach. 27 czerwca 1942 ostemplowano 500 egzem plarzy 
„Nowego K uriera  W arszawskiego” w  kolorze czerwonym  wielką p ie­
częcią zaw ierającą rysunek kotwicy i tekst „Panu Prezydentow i Rzplitej 
i Naczelnem u Wodzowi w Dniu Im ienin — najlepsze życzenia. Polska 
W alcząca” 69.

Sens tych poczynań tak  oto kom entuje St. B ron iew ski70: „D ata 
27 czerwca to dzień św. W ładysława, w tym  więc dniu «Wawer» im ie­
niem  W alczącej Polski składał życzenia Prezydentow i Rzeczypospolitej 
W ładysławowi Raczkiewiczowi i Naczelnemu Wodzowi W ojsk Polskich 
G enerałow i W ładysławowi Sikorskiemu. Chodziło o to, by Polak, p rzy ­
gnębiony szarzyzną i tragedią pod okupacją, zetknął się nagle i niespo­
dziewanie z faktem  istnienia gdzieś daleko polskich władz i polskiego 
wojska. By zetknął się z tym  jako ze zjawiskiem  oczywistym, stale  
i norm alnie funkcjonującym  — dla tego celu w ykorzystyw ano i choćby 
takie okazje, jak np. im ieniny P rezydenta i Naczelnego W odza”. Od 
strony  technicznej przeprowadzano stemplowanie, w ykupując wcześniej 
część egzem plarzy pisma od gazeciarzy-hurtowników (tzw. m ajdaniarzy) 
i stem plując je pośpiesznie w położonym nieopodal d rukarn i m ieszkaniu 
H aliny G lińskiej przy ul. Bagatela 15. Dzięki bardzo spraw nej organi­
zacji ostem plowane num ery były kolportowane nieco wcześniej lub rów ­
nocześnie z całością pozostałego nakładu „Nowego K uriera  W arszaw ­
skiego”. Kolportaż przeprowadzali harcerze — członkowie „W aw ra” 
z Okręgu Południe, dysponujący ro w e ra m i71. 27 czerwca 1943 ostem plo­

68 R e lac ja  T. B oguckiego; in fo rm ac je  Z y g m u n ta  K aczyńsk iego  i S. R odk iew icza ; 
w ła sn e  o b serw acje  a u to ra  op racow an ia .

69 „B iu le tyn  In fo rm a c y jn y ” n r 27/131 z 9.V II.1942.
70 B ron iew sk i, „ W aw er”-„ P a lm iry”, s. 36.
71 R e lac ja  St. M irow skiego; in fo rm ac je  Z. K aczyńsk iego  i R odkiew icza.
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w ano identyczną pieczęcią okolicznościową ok. 7 000 egzem plarzy „No­
wego K uriera W arszawskiego” . Niemcy nie zdołali i tym  razem  temu 
zapobiec, mimo że był to już drugi podobny przypadek i że już rankiem  
27 czerwca (a „Nowy K urier W arszaw ski” ukazyw ał się po południu) 
mogli spodziewać się różnego rodzaju dem onstracji: grupa członków 
„W aw ra” z Okręgu Północ wyw iesiła bowiem  na spalonej w 1939 r. 
w ieży Zam ku Królewskiego dużą flagę biało-czerwoną. 15 sierpnia 1943 
powtórzono raz jeszcze ten  pomysł, stem plując z okazji Święta Żołnierza 
5 000 egzem plarzy „Nowego K uriera  W arszawskiego” pieczęcią z tek­
stem : „Niech żyją Polskie Siły Z bro jne” . Oddźwięk społeczny tych akcji 
kolportażow ych „W aw ra” był bardzo znaczny. Pisano o nich każdora­
zowo w  prasie konspiracyjnej. W ydanie dodatków nadzwyczajnych od­
biło się również głośnym echem w audycjach radiostacji zachodnich 
i zanotow ane zostało w prasie zagranicznej.

D Z IA Ł A N IA  O R G A N IZ A C JI O D  G R U D N IA  1940 DO L IP C A  1944 R.

System atyczne działania organizacji „W aw er” , zapoczątkowane 
w grudniu 1940 r., kontynuow ane były n ieprzerw anie do lipca 1944, tj. 
do okresu m obilizacji poprzedzającej bezpośrednio w ybuch powstania. 
W latach 1941— 1943 przypadała zasadniczo na każdy tydzień jedna 
akcja, a niekiedy dwie różne akcje w ykonyw ane przez różne zespoły, 
jak  np. dekorow anie niektórych obiektów chorągiew kam i i równocześnie 
składanie w  innych m iejscach kw iatów  — w dniach rocznic narodowych. 
Począwszy od grudnia 1943 organizacja pracow ała według nowej zasady: 
„nie co tydzień robota — lecz tylko w tedy, gdy są do wykonania istot­
nie potrzebne zadania” 72.

W okresie letnim  zarządzano 2—4 tygodniowe przerw y w działaniach 
organizacji. Ostatecznie więc akcje „W aw ra” wykonyw ane były — 
przyjm ując jeszcze pew ne przerw y spowodowane aresztow aniam i w lis­
topadzie 1942 — w ciągu około 170 tygodni „roboczych”. Zachowana 
niepełna dokum entacja potw ierdza to obliczenie o tyle, że w ykazuje 
około 140— 150 akcji w ykonanych w latach 1941— 1943, bez pierwszego 
półrocza 1944 r.

Lista akcji przeprowadzonych przez „W aw er” przedstaw ia się na­
stępująco 73:

G rud z ień  1940. 5 g ru d n ia  — w y b ija n ie  szyb w  w itry n a c h  fo tog rafów , k tó rzy  
w y staw ia li zd jęc ia  u m u n d u ro w an y ch  N iem ców ; N ap isy  k red ą  n a  m u ra c h : „O św ię­
c im ”. K oniec m iesiąca  — N ap isy  k re d ą  n a  m u ra c h : „W aw er” w  zw iązku  z p ie rw szą  
rocznicą zb rodn i h itle ro w sk ie j w  W aw rze, p rz y p a d a ją c ą  27 g ru d n ia .

S ty c z e ń — lu ty  1941. O b lew an ie  p ły n am i ż rący m i odzieży P o lek  sp o ty k an y ch  na  
u licach  i w  lo k a lach  z N iem cam i; P ie rw sza  ak c ja  „g azo w an ia” lo ka li k in o w y ch  c h e ­
m ik a liam i cuchnącym i, n o to w an a  w  zap isk ach  o rg an izac ji jak o : „S m rody  d m u ch an e”

72 R e lac ja  A l . K am iń sk ieg o  do St. B ron iew sk iego  z 17.XII.1943 (M aszynopis 
w  a rch iw u m  IH  PAN).

73 L is ta  zo sta ła  zestaw io n a  na  pod staw ie : 1) sp raw o zd ań  okresow ych  i rap o r tó w  
m iesięcznych  B iP  O kręgu  W arszaw sk iego  A K ; 2) za łączn ika  do p ism a  k o m e n d a n ta  
„W aw ra” z 13.1.1944 do k o m e n d a n ta  O k ręgu  P o łu d n ie ; 3) w y k azu  ak c ji o p raco w a­
nego w  1945 r. p rzez M. S tra szew sk ą . W  p rz y p a d k u  in n y ch  źródeł in fo rm ac ji 
o a k c ja ch  lu b  zw iązanych  z n im i szczegółach, uw idoczn iono  to każdo razow o  w  od­
p o w ied n im  p rzyp isie .
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w  k in a c h ; N a lep k i z tek s tem : „Sam e św in ie  siedzą w  k in ie ” ro z k le ja n e  na b u d y n k ach  
k in o w y ch ; P onow na ak c ja  ob lew an ia  p łynam i żrącym i odzieży kob ie t sp o tkanych  
z N iem cam i; N alepk i a n ty k in o w e  w  różnych  m iejscach  na  m ieśc ie  (nie ty lko  na  lo k a ­
lach  k in ); P onow ne w y b ija n ie  szyb u fo tografów  w y w iesza jących  w  g ab lo tach  r e ­
k lam o w y ch  fo to g ra fie  u m u n d u ro w an y ch  N iem ców .

M arzec  1941. 1 m arc a  N iem cy rozp lak a to w a li w ezw an ia  do ludności po lsk iej 
o w s tę p o w a n ie  „do dobrow olnej pom ocniczej służby p o lic y jn e j” p rzy  straży  b a rak ó w  
w obozach  p racy  p rzym usow ej d la  Żydów . C zynniki podziem ne re p re z e n tu ją c e  rząd  
p o lsk i w  L o n d y n ie  i dow ódca ZWZ ogłosiły w  zw iązku z ty m  k a teg o ry czn y  zakaz 
zac iąg an ia  się do tego ro d z a ju  służby. O rgan izac ja  „W aw er” p rzep ro w ad z iła  ak c ję  
z am a zy w an ia  na p la k a ta c h  n iem ieckich  frag m en tu  tek s tu  m ów iącego  o w e rb u n k u  
P o lak ó w ; N ap isy  k re d ą  na  m u rach : „Sam e św inie siedzą w  k in ie ” ; D w utygodn iow a 
a k c ja  p rzec iw ko  re s ta u ra to ro w i P ap ro ck iem u  przy  ul. M adalińsk iego , k tó ry  o ferow ał 
za p o śred n ic tw em  ogłoszeń w  „N ow ym  K u rie rze  W arszaw sk im ” sw o je  u sług i w  za ­
k re s ie  p re n u m e ra ty  h itle ro w sk ieg o  p ism a  „D er S tü rm e r” (o rganu  specja lizu jącego  się 
w a k c ji  an ty sem ick ie j) i in n y ch  pism  n iem ieckich  — u w ieńczona  pow odzeniem ; 
k ilk a k ro tn a  w y sy łk a  listów  z ostrzeżen iam i; tłuczen ie  szyb, w ie lo k ro tn e  n ęk an ie  
te le fo n am i z ostrzeżen iam i, roz lep ien ie  w  k ilk u  m ie jscach  na  m ieście  ogłoszeń 
o sp rzed aży  p rzez  P ap rock iego  słon iny  po n iezw ykle n isk ie j cen ie , k ilk a k ro tn e  ogło­
szen ie  w  „N ow ym  K u rie rz e  W arszaw sk im ” o w ęg lu  do zbycia  za bezcen  w  firm ie  
P ap ro ck ieg o , w y p isy w an ie  ep ite tów  na m urze  dom u, w k tó ry m  m ieszkał P ap ro ck i, 
w y w ieszen ie  k lep sy d ry  ża łobne j z w iadom ością o rzekom ym  zgonie P ap rock iego  na  
d rzw iach  jego  re s ta u ra c ji , ponow ne w ytłuczen ie  szyb w  re s ta u ra c j i  P ap rock iego  
(w k o n sek w en c ji P ap ro ck i w ycofał się z pośredn ic tw a w  p re n u m e ra c ie  p ism  n ie ­
m ieck ich ); 7 m arca  w y k o n an y  został w yrok  śm ierci na  k o n fid en c ie  G estapo  Igo 
S ym ie, d y rek to rze  tzw . T h e a te r  der S ta d t W arschau , szczególnie szkodliw ym  d la  
w arszaw sk ieg o  środow iska  ak to rsk iego . 11 m arca  zam ordow ano w  zw iązku  z tym  
w P a lm ira c h  21 w ięźn iów  P aw iak a . Tegoż dnia ukazało  się obw ieszczen ie  n iem iec­
k ie  o egzekuc ji, p odp isane  p rzez ów czesnego dow ódcę SS i p o lic ji ok ręg u  w a rsz a w ­
sk iego  S S -G ru p p e n fü h re ra  M odéra. O rgan izac ja  „W aw er” d o k o n a ła  n a  p lak a tach  
n iem ieck ich  n ieznacznej p o p raw k i lite row ej p rzek sz ta łca jąc  nazw isko  M oder n a  
M örder. W ak c ji te j w y ró żn ił się szczególnie n a  te ren ie  Ś ródm ieśc ia  M aciej C hoło­
n iew sk i („P ió rk o w sk i”) 74; W m arcu  N iem cy rozk le ili a fisze  p rop ag an d o w e zachę­
ca jące  do ochotniczego w y jazd u  na robo ty  do Rzeszy, m. in . w sk azu jąc  n a  dobre  
w a ru n k i życia ro b o tn ik ó w  p rzym usow ych . O rgan izacja  „W aw er” roz lep iła  na  tych  
a fiszach  k a r tk i  z tek s tem  sloganu  — autorstwa Zbigniewa Św iętochow sk iego  (po­
p u la rn eg o  sp ik e ra  R ozgłośni W arszaw sk ie j Polskiego R a d ia )75: „C hcesz um ierać  na 
su ch o ty  — jedź  do N iem iec na ro b o ty ” ; 17—24 m arca  (w W ielk im  T ygodniu) zam a­
zyw ano  szyby u fo to g rafó w  w y staw ia jący ch  w  w itry n ach  zd jęc ia  u m u n d u ro w an y ch  
N iem ców .

K w ie c ie ń  1941. W u lg arn e  nap isy  an ty n iem ieck ie  w  u b ik ac jach  pub licznych ; M a­
lo w an ie  p rzez  szab lon  na  sk rzy n k ach  pocztow ych w  m ieście o rze łków  jako  p o lsk ie ­
go god ła  państw ow ego ; A k c ja  p rzec iw ko  sklepom  n iem ieck im , m . in. g ipsow an ie  
k łódek .

M a j— czerw iec  1941. 3 m a ja  roz lep ian ie  chorąg iew ek  p ap ie ro w y ch  b ia ło -c z e r­
w onych  na  m u ra c h  oraz zarzu can ie  chorąg iew ek  z m a te ria łu  n a  d ru ty  te leg ra ficzn e  
i tra m w a jo w e  w  różnych  p u n k ta c h  m iasta  — z okazji św ię ta  narodow ego ; S y ste ­
m a ty czn a  ak c ja  p rzec iw ko  k u p o w an iu  w  sk lepach  n iem ieck ich : n ap isy  na  m u rach  

75 Ib idem .
74 In fo rm a c ja  Cz. M ichalsk iego .
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i n a  lok a lach  sk lepow ych  w zy w ające  do b o jko tu , n a le p k i z te k s ta m i podobnej treści, 
g ip so w an ie  k łódek  po zam k n ięc iu  sk lepów ; O b lew an ie  k w asem  u b ra ń  ko b ie t cho­
d zący ch  z N iem cam i o raz  N iem ców  w  cyw ilu ; N iem cy ro zp lak a to w a li afisz  z podo­
b izn ą  C h u rch illa  i tek s tem : „ C h u rch ill — w róg  E u ro p y  n r  1” o raz  u s taw ili w  k ilk u  
p u n k ta c h  m ia s ta  w ie lk ie  tab lic e  p ro p ag an d o w e  id en ty czn e j treśc i. O rg an izac ja  „W a­
w e r” n a lep ia ła  na  ty ch  a fiszach  i tab lic ach  m in ia tu ro w ą  podobiznę H itle ra  z te k ­
s tem  „A to  k to ? ” ; R o z lep ian ie  u lo tk i p o zo ru jące j zw yk ły  te k s t rek lam o w y  „H e rb a ­
ta  —  M a ta ”, a w  rzeczyw is to śc i z a w ie ra jące j in fo rm ac je  i w ezw an ia  podziem ia; 
N a k le ja n ie  w  w ie lu  p u n k ta c h  m ias ta , m . in. n a  p rz y s ta n k a c h  tram w a jo w y ch , u lo tk i 
z te k s te m  in fo rm u jący m  o w ysokości ra c ji żyw nościow ych p rzydz ie lanych  N iem com  
i P o lak o m ; N alep ian ie  u lo tk i g ra f iczn e j (kob ie ta  ze św ińsk im  łbem  pod rę k ę  z N iem ­
cem ) z tek s tem : „W arszaw sk im i u licam i chodzą szkopy ze św in ia m i” ; N a lep ian ie  
u lo tk i g ra ficzn e j (osioł czy ta jący  gazetę) z te k s te m : „ Ja  zaw sze czy tam  «Nowy K u ­
r ie r  W arszaw sk i»” ; N a lep ian ie  u lo tk i g ra ficzn e j (św in ie  siedzą  w  k inie) p rzed  e k ra ­
nem  z te k s ta m i: „H eil H itle r” i „T ylko  sam e św in ie  siedzą w  szw absk im  k in ie ” ; 
P od  koniec czerw ca, po w y b u ch u  w o jn y  N iem iec z ZSRR , n ap isy  n a  m u rach : „H it­
le r  +  S ta lin  +  22.VI =  P o lacy  zw yciężą” ; (W edług in fo rm a c ji C zesław a M icha l­
sk iego  z 1962 r., n a p isy  te  by ły  w y razem  in ic ja ty w y  oddolnej, p o jaw iły  się n ie  
w  ca ły m  m ieście, n ie  b y ły  w y k o n y w an e  n a  po lecen ie  K om endy  G łów nej „W aw ra”).

L ip iec  1941. N a ta b lic a c h  um ieszczonych  w  c e n tra ln y c h  p u n k ta c h  m ias ta , i lu s t ru ­
ją c y c h  k ie ru n k i u d e rzen ia  n iem ieck iego  na  R osję , w y b ijan o  s tem p lem  lub  dop isy ­
w an o  da tę : 1812, lu b  „R ok 1812” ; W  po łow ie m iesiąca . N ap isy  n a  m u ra c h  „ G ru n ­
w a ld ” w  zw iązku  z roczn icą  g ru n w a ld z k ą  15 lip ca ; W  ciągu  całego lip ca  (po­
cząw szy  od o s ta tn iego  ty g o d n ia  czerw ca) m asow a a k c ja  „V” : a) ty s iące  nap isów  
„V ” n a  m u rach , p ło tach , ch o d n ik ach , d rzew ach  i ła w k a c h  w  p a rk ach , b) w  odpo­
w ied z i na  n iem ieck ie  afisze  i tab lic e  z n ap isam i „V—V ic to ria ” (po p rze jęc iu  po ­
m y słu  podziem ia  p rzez p ro p ag an d ę  h itle ro w sk ą , k tó ra  rozpoczęła  energ iczne  p rz e ­
c iw d z ia łan ie  p u b liczne  ak c ji V, u s iłu jąc  je j n ad ać  in n e  znaczenie) — o rg an izac ja  
„W a w e r” d o p isu je  m asow o do n iem ieck iego  „V” słow o „V erlo ren ” ; rów nocześn ie  
ro z k le ja  n a lep k i „D eu tsch land  v e r lo re n ” i w y k o n u je  n ap isy  te j sam ej tre śc i k red ą ,
c) w  ram ach  dalszej „p o lem ik i” p ro p ag an d o w ej z podziem iem  p o staw ili N iem cy 
w  cen tru m  m ia sta  n a  p lacu  P iłsudsk iego  w ie lką  k ilk u m e tro w ą  m ak ie tę  d re w n ia n ą  
w  k szta łc ie  li te ry  „V” n a  b ia ły m  cokole. 28 lipca  1941 w ieczorem  C zesław  Z ad rożny  
ps. G łow acki, k o m en d an t O kręgu  P ó łnoc o rg an izac ji „W aw er” oblał b en zy n ą  i po d ­
p a lił tę  m a k ie tę 76, d) R ozlep iono  u lo tk ę  g ra ficzn ą  z ry su n k ie m  „V ” w  k sz ta łc ie  b rz y ­
tw y  i z tek s tem : „T onący  b rz y tw y  się  c h w y ta ”, e) P rz e ra b ia n o  nap isy  n iem ieck ie : 
„V -D eu tsch lan d  s ieg t an  a llen  F ro n te n ” na  „D eu tsch lan d  lieg t an  a llen  F ro n te n ” ; 
R ozlep ian ie  u lo tek  g ra ficzn y ch  z ry su n k ie m  p rzed s taw ia jący m  N iem ca jak o  o d ra ­
ża jącego  m o rd ercę  i tek s tem : „N ow y ła d ”.

S ie rp ień  1941. R o zrzu can ie  u lo tk i odezw y D e leg a ta  R ządu  do sp o łeczeństw a  
z d a tą  1 s ie rp n ia  1941 o raz  u lo tk i „O czym  każdy  P o lak  p am ię tać  p o w in ien ” w y d an e j 
z o k az ji d rug ie j roczn icy  w y b u ch u  w o jn y ; U dek o ro w an ie  w  d n iu  św ię ta  żo łn ierza  
15 s ie rp n ia  k w ia ta m i b ia ło -cze rw o n y m i w szystk ich  pom ników  zw iązanych  z p a ­
m ięc ią  żo łn ierza  po lsk iego  oraz  p ły ty  grobow ej N ieznanego  Ż o łn ie rza  n a  p lacu  
S ask im .

W rzesień  1941. N ow a a k c ja  p rzec iw k in o w a: gazow an ie  lo k a li k inow ych , ro z rz u ­
can ie  z ba lkonów  sa l k in o w y ch  u lo tek  n aw o łu jąc y ch  do b o jk o tu  k in , celow e w y ­
w o ły w an ie  p a n ik i w  czasie u licznych  pokazów  n iem ieck ich  k ro n ik  film o w y ch  
(w znoszenie w  tłu m ie  o k rzyków  „ ła p a n k a ”); D w u k ro tn a  ak c ja  ry so w an ia  n a  m u ­

76 In fo rm ac ja  S. R odkiew icza, o raz  B ron iew sk i, „ W a w er”-„ P a lm iry”, s. 24.
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ra c h  żó łw ia , sym bolu  b ie rnego  oporu, pow olnej p racy  d la  o k u p a n ta  i sab o tow an ia  
w y siłk ó w  w o jen n y ch  N iem iec.

P a źd z ie rn ik — g ru d zień  1941. R ozlep ian ie  u lo tek  g ra ficzn y ch  z ry su n k iem  g o ry la - 
N iem ca m ażącego  n a  śc ian ie  lite rę  „V” ; R ozlep ian ie  u lo tek  g ra ficzn y ch  ze sty lizo ­
w an ą  sw as ty k ą  jak o  sym bolem  grab ieży  cudzego m ien ia ; N ap isy  k re d ą  n a  m u rach  
p rzed  dn iem  11 lis to p ad a : „P o lska  zw ycięży 11 lis to p ad a” . 11 lis topada . P rzy s tro jen ie  
k w ia ta m i w szy stk ich  pom ników  żo łn iersk ich  w  m ieście  i p ły ty  G ro b u  N ieznanego 
Ż o łn ie rza ; Tego sam ego d n ia  — E dw ard  O lkusk i z dz ie ln icy  W ola O kręgu  Północ 
w k ład a  do rę k i posągu  K iliń sk iego  n a  p lacu  K ra s iń sk ich  flag ę  b ia ło -czerw o n ą . Za 
ten  w yczyn  o trzym ał honorow y pseudon im  o rg an izacy jny : „K iliń sk i” 77; Tego sa ­
m ego d n ia  — zagazow anie  k ilk u  loka li k inow ych  oraz lo k a li k a w ia rń  i re s ta u ra c ji 
do stęp n y ch  d la  N iem ców , k tó ry ch  bezw zględny b o jko t b y ł szczególnie w  tym  dniu  
za lecany  p rzez  p ra sę  podziem ną; R ozlep ian ie  tek s tów  w ie rszy k ó w  sa ty ry czn y ch  
o gub. F isc h e ra  w  zw iązku  z jego zarządzen iem  przym usow ego oczyszczania p ło tów  
i dom ów ; R o zlep ian ie  u lo tek  g ra ficznych  z ry su n k iem  o rła  i n ap isem  „P o lska  zw y­
cięży” ; K o lp o rtaż  u lo tk i podziem ia  ad resow anej do m łodzieży szko lne j; G ipsow anie 
k łó d ek  w  sk lepach  n iem ieck ich ; W dn iach  p ierw szych m rozów  n ap isy  n a  śc ianach  
„1812”, p rzy p o m in a jące  okupan tom  k lę sk ę  N apoleona w  R osji; G azow anie k in ; M asow a 
a k c ja  nap isów : „W aw er 27.XII.1939” w  zw iązku z d rugą  roczn icą  zb ro d n i w aw er- 
sk ie j; R ozlep ian ie  k a r te k  z tek s tem  w ierszyka  sa ty rycznego  w  odpow iedzi na  za rzą ­
dzen ie  n iem ieck ie  o p rzy m u sie  o d d aw an ia  n a rt; R ozlep ian ie  n a  m u ra c h  k a r te k  z te k s ­
te m  w ie rszy k a  sa ty rycznego  w  zw iązku  z przym usow ą rek w izy c ją  fu te r : „C hociaż 
z fu te r  m ac ie  gacie, J e d n a k  w ojny  nie w ygrac ie”, oraz u lo tek  g ra ficzn y ch  (k a ry k a tu ra  
H itle ra  w  fu trze ) z tek s tem : „I w  ty m  fu te rk u  nie w ygrasz w o jn y  H itle rk u ” 78; A kcja  
z ry w an ia  f lag  n iem ieck ich  w  różnych  p u n k tach  m iasta .

S ty c z e ń — lu ty  1942. R ozlep ian ie  u lo tek  g ra ficznych  z k a ry k a tu rą  o p o ja -p a s i-  
b rzu ch a  i tek s tem : „Jem  za dziesięciu , p iję  za dziesięciu  i czekam  n a  Polskę. — 
p an  Ł a jd ak iew icz” ; A k c ja  p ro p ag an d o w a  przeciw ko k u p o w a n iu  w  sk lep ach  n ie ­
m ieck ich ; N ap isy  k red ą  na  m u ra c h : „O św ięcim ” ; M asow e w y sy łan ie  lis tó w  z o strze ­
żen iam i i p og różkam i do N iem ców  i V o lksdeutschów ; W ysy łka  lis tó w  z o strzeże­
n iam i do P o lak ó w  — w łaścic ie li sk lepów  rek lam u jący ch  się n ap isam i w  języku  
n iem ieck im  (początek  trw a łe j a k c ji k ilkum iesięcznej); R o zrzu can ie  i roz lep ian ie  
u lo tk i z f ik cy jn y m  nag łów kiem  pozo ru jącym  rek lam ę : „M róz n a jlep szy  środek  na 
ro b a c tw o ”. W  tekśc ie  te j u lo tk i p o dane  były  w rzeczyw istośc i in fo rm ac je  o d z ia ła ­
n iu  podziem ia  oraz  w sk azan ia  n a  te m a t w łaśc iw ej p o staw y  oby w ate lsk ie j w obec 
o k u p a n ta ; .11 lu tego  A leksy  D aw idow sk i z O kręgu  P o łu d n ie  obw odu M okotów  G órny 
o rg an izac ji „W aw er” w  to w arzy s tw ie  kolegów  — Dużego J ę d rk a  i A n d rze ja  M a- 
kó lsk iego  ps. M ały J ę d re k  — odk ręc ił i u k ry ł tab licę  z n iem ieck im  n ap isem  p rzy ­
ś ru b o w an ą  p rzez  N iem ców  do p o m n ik a  K opern ika .

M arzec 1942. Po ro zeb ran iu  p rzez N iem ców  —  w  odw et za ak c ję  D aw idow ­
skiego pod p om nik iem  K o p e rn ik a  — pom nika K ilińsk iego  i u k ry c iu  posągu  w  M u­
zeum  N arodow ym  — D aw idow sk i w y p isa ł n a  m u rach  M uzeum  fa rb ą  w ie lk im i li te ­
ram i: „L u d u  W arszaw y — jam  tu . J a n  K iliń sk i” ; W ciągu  m iesiąca  ukończono 
ak c ję  p rzec iw ko  k inom : sto sow ane  n ap isy  na  m urach , gazow an ie  loka li, sp ry sk iw a ­
n ie  u b ra ń  w idzów  k in o w y ch ; 13 m a rc a  na pom niku  K o p e rn ik a  um ieszczono w y ­
w ieszkę  z tek s tem  „W odw et za zniszczenie pom nika  K iliń sk ieg o  zarządzam  p rz e ­
d łużen ie  zim y o 6 tygodni. (—) M ikołaj K o p ern ik  a s tro n o m ” . K o m en d an t G łów ny 
„W aw ra” n a d a ł A leksem u D aw idow sk iem u honorow y pseu d o n im  „K o p ern ick i”.

77 In fo rm a c ja  S. R odkiew icza.
78 In fo rm a c ja  Cz. M ichalskiego.
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K o n ty n u a c ja  ak c ji p rzec iw ko  sk lepom  u ży w ający m  w yw ieszek  rek lam o w y ch  w  ję ­
zy k u  n iem ieck im  z d o b rym i w y n ik am i (zupełne oczyszczenie Ż o liborza, W oli i G ro ­
chow a z w yw ieszek  tego rodzaju ). 15 m arc a  — rozlep iono  k lep sy d ry  ża łobne  ku 
czci 100 ro zs trze lan y ch  2 m arca  w ięźn iów  p o litycznych  P a w ia k a ; R ozrzucono 35 000 
u lo tek  o św ie tla jący ch  tło  zb ro d n i n iem ieck ich ; R ozp lak a to w an o  1000 egz. a fisza  
z nag łów kiem  „ F ü h re r  p o w ied z ia ł”, im itu jąceg o  o ry g in a ln y  afisz  n iem ieck i. B yło to 
zes taw ien ie  ró żn y ch  w ypow iedzi H itle ra  do tyczących  losów  w ojny , z k tó ry ch  bez 
k o m en ta rzy  w y n ik a ło  zak łam an ie  p ro p ag an d y  n iem ieck ie j i n iepow odzen ia  p o lity cz ­
ne  R zeszy. (A fisz n ie  zosta ł należycie  z rozum iany  przez  ogół; część spo łeczeństw a  
n ie  zo rien to w ała  się w  jego iron icznym  se n s ie )79; W p ie rw sze j po łow ie m iesiąca  
rozpoczęto  ry so w an ie  n a  m u rach , p ło tach , tab lic ach  ogłoszen iow ych  itp . w  całym  
m ieście  znaków  ko tw icy , w  n iek tó ry ch  p rzy p ad k ach  u zu pe łn ianego  słow am i „P o l­
ska  W alczy” lub  „P o lska  W alcząca” ; R ozesłano  lis t „Do p o lic ja n ta  po lsk iego”, d o ty ­
czący n a leżne j p o staw y  o b y w ate lsk ie j po lic ji. P o ruszono  w  nim  m. in. sp ra w ę  s to ­
su n k u  P o laków  p racu jący ch  w  po lic ji do p rześ lad o w an ia  Żydów . A u to rem  p ro je k tu  
lis tu  b y ł C zesław  M ichalsk i, k o m en d an t O kręgu  Ś ródm ieście  80.

K w iec ień  1942. W  ciągu  dw óch ty godn i k o n ty n u o w an o  rozpoczę tą  w  m arcu  
a k c ję  ry so w an ia  k red ą  i fa rb ą  zn ak u  P o lsk i W alczącej — k o tw icy . A k c ja  ta  b y ła  
n a ś lad o w an a  sp o n tan iczn ie  p rzez  ludność. W  dw óch dz ie ln icach  (na Ż oliborzu  i na  
P rad ze ) w yw ieszono  tr a n sp a re n ty  ze znak iem  k o tw icy  i hasłem  „P o lsk a  W alcząca” 81. 
T ad eu sz  Z aw adzk i ps. Z ośka, k o m en d an t M okotow a G órnego, u zyska ł honorow y 
pseu d o n im  „K o tw ick i” za n a jw ięk szą  ilość ko tw ic  w y ry so w an y ch  n a  te re n ie  jego 
d zie ln icy ; R ozlepiono w  8000 egz. u lo tk ę  z ry su n k iem  sa ty ry czn y m  an ty n iem ieck im  
(p rzed staw ia jący m  w yzysk , g rab ież  i uc isk  spo łeczeństw a  po lsk iego  p rzez  o k u p an ta ), 
z tek s tem : „Tw oi p rzy jac ie le  je d y n i d a ją  ci m ięso, ch leb , m lek o ”. U lo tk a  ta  s ta n o ­
w iła  odpow iedź „W aw ra” n a  n iem ieck i p la k a t p ro p ag an d o w y  an ty sem ick i, z h a ­
słem  „Ż yd — tw ój jed y n y  w ró g ” 82; K o n ty n u o w an o  ak c ję  p rzec iw ko  w yw ieszkom  
z te k s ta m i n iem ieck im i w  sk lep ach ; u k ilk u d z ies ięc iu  o po rnych  k u p có w  w y b ito  szy ­
b y ; 19 k w ie tn ia  — w  p rzed d z ień  u rodzin  H itle ra , w ykonano  około 2000 ry su n k ó w  
sw a s ty k i pow ieszonej n a  szub ien icy , zw łaszcza n a  dom ach  zam ieszka łych  p rzez  
N iem ców  i na  b u d y n k ach  in s ty tu c ji n iem ieck ich ; W  czasie Ś w ią t W ielkanocy  w y ­
k o n an o  nap is n a  p o m n ik u  K o p e rn ik a : „M iko ła jow i K o p e rn ik o w i — ro d acy ” ; N a 
szybach  k ilk u  b iu r  w e rb u n k o w y ch  n a  ro b o ty  do R zeszy um ieszczono n ap isy  „Z ak ład  
p og rzebow y” ; Na szybach  c u k ie rn i L ard e lleg o  w y m alo w an o  fa rb ą  w ie lk ie  n ap isy  
p rzec iw ko  D ołżyckiem u, d y rygen tow i, w y k azu jącem u  szczególny se rw ilizm  w obec 
N iem ców ; N a szyldzie g łów nego b iu ra  w erb u n k o w eg o  p rzy  ul. N ow y Ś w ia t p o ­
p raw io n o  na tra n sp a re n c ie  hasło  „Jedźc ie  z n am i do N iem iec” n a  „Jedźcie  sam i do 
N iem iec”. W ykonał to J a n  B y tn a r ps. R udy  z O k ręg u  M okotów  G órny  n a rzęd z iem  
w łasnego  pom ysłu  zw anym  „w iecznym  p ió rem ” (ban ieczka  b la szan a  z um ieszczoną 
u boku  tu le jk ą  z k no tem , n ap e łn io n a  fa rb ą , osadzona n a  d ług im  k iju  sk ład an y m  
teleskopow o ja k  w ę d k a )83; Z d ję to  tab lic e  z n iem ieck im i n ap isam i z k ilk u  u rzęd ó w  
n iem ieck ich ; W ciągu  całego m iesiąca  ry sow ano  na te re n ie  p o w ia tu  w arszaw sk ieg o  
(now o pow stałego  obw odu o rgan izacji) k o tw ice  i sw asty k i na  szub ien icy  o raz  ro z ­
lep ian o  u lo tk ę  z tek s tem : „T w oi p rzy jac ie le ...” .

M aj 1942. Z o k az ji św ię ta  narodow ego 3 M aja  w y k o n an o  w  całym  m ieście  b ia łą  
i czerw oną k red ą  ry s u n k i ch o rąg iew ek  i n ap isy  okolicznościow e. N a s łu p ach , la t a r ­

79 In fo rm ac ja  Cz. M ichalsk iego .
80 Ib idem .
81 In fo rm a c ja  S. R odkiew icza.
82 In fo rm ac ja  Cz. M ichalskiego.
83 In fo rm a c ja  St. M irow skiego.
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n iach  i d ru ta c h  tram w a jo w y ch  w yw ieszono  20 flag  narodow ych . N a p rzy k ład  p rzy  
ul. S łow ack iego  udeko row ano  w  nocy w szystk ie  d rzew a (od pl. W ilsona do P o to c ­
k iej) m a ły m i ch o rąg iew k am i b ia ło -czerw onym i, było ich około 200 84 ; G ru p a  k o b ie t 
złożyła pod  w szystk im i p o m n ik am i w iązan k i b ia ło -cze rw o n y ch  kw ia tó w ; K ilk a  
zespołów  o rgan izac ji rozrzuciło  w  środow iskach  robo tn iczych  30 tys. egzem p larzy  
u lo tk i; R ozk le jono  na  m ieście  10 000 znaczków  (n iew ielk ich  nalepek) z ry su n k ie m  
i n ap isem  „D eu tsch lan d  k a p u t” o raz „P o lska  zw ycięży” ; R ozdano p rzed  kościo łam i 
10 000 egzem plarzy  L itan ii do M atk i B osk iej z tek s tem  p a trio ty czn y m , g łó w n ie  
w czasie nab o żeń stw  m ajow ych . N ajw iększe  n asilen ie  ak c ji — 21 m a ja  p rzed  w sz y s t­
k im i kościo łam i na  S ta ry m  M ieście i w  Ś ródm ieśc iu ; N a k la tk a c h  schodow ych  
i w  u s tę p a c h  k am ien ic  czynszow ych  w yp isyw ano  m asow o dw u w iersze  ośm iesza­
ją ce  w y jazd  na  robo ty  do N iem iec: „N a gałąź  d rab a , Co p ra c u je  d la  S zw ab a” o raz  
„ Je ś li św ierzb i pan a  d... To n iech  jedzie  p an  do K ru p p a ” 85 (w ierszyki p isano  
w d n iach  11— 13 m aja ); W d n iu  u k azan ia  się now ych  n iem ieck ich  afiszów  p ro p a ­
gandow ych  zachęca jących  do w y jazd u  n a  ro b o ty  do R zeszy — n ak le jo n o  n a  n ich  
n a ty c h m ia s t p rzygo tow ane  zaw czasu  n a lep k i z tek s tem : „C hcesz u m ie rać  na  su c h o ­
ty — jedź  do N iem iec n a  ro b o ty ” ; D w a zespoły  o rg an izac ji w y b iły  szyby i zn isz ­
czyły w itry n y  w  lok a lach  dw u n iem ieck ich  b iu r  w erb u n k o w y ch  n a  robo ty , p rzy  
ul. W olsk ie j i T arg o w ej; R ozrzucono 30 000 egz. u lo tk i z cyklem  k a ry k a tu r  o śm ie ­
sza jący ch  w y kroczen ia  p rzeciw ko  zasadom  oporu  społecznego w obec o k u p a n ta  
(27 m a ja ); N a te ren ie  pow . w arszaw sk ieg o  — oprócz w y k o n an ia  tych  sam ych  zad ań  
zasadn iczych  — niszczono w  ciągu m iesiąca  ogłoszenia n iem ieck ie , w ykonano  k i l ­
k ase t k o tw ic  k re d ą  i ry sow ano  z o kaz ji d n ia  3 M aja  o rze łk i na  sk rzy n k ach  pocz­
tow ych .

C zerw iec  1942. Z agazow ano p rzy  użyciu  now ych  środków  chem icznych  7 k in , 
uzy sk u jąc  p rze rw an ie  seansów  i pożądane  w y n ik i (pan ikę  w śród  w idzów ). W k in a c h  
„U ciecha” i „S tud io” w y n ik ły  lo k a ln e  po żary ; K o lp o rto w an o  w  dom ach  m ie sz k a l­
nych  i m ie jscach  rozry w k o w y ch  4 -s tro n ico w ą u lo tk ę  z k a ry k a tu ra m i do tyczącym i 
zach o w an ia  się w obec o k u p a n ta  z tek s tem : „Czy p o zna jesz  n a  k tó ry m ś z tych  o b ra z ­
ków  siebie?) itd .” — w y d an ą  p rzez  K O P R ; R ozrzucono  40 000 egz. u lo tk i „K to w i­
n ie n ? ”, w sk azu jące j n a  ob łudę h itle ro w sk ie j p ro p ag an d y  p rzec iw  ZSRR  i na  liczne  
zb rodn ie  n iem ieck ie ; R ozlep iano  m areczk i z ry su n k a m i i te k s ta m i „D eu tsch lan d  
k a p u t” i „P o lska  zw ycięży” ; 7 czerw ca p rzek reślo n o  w  k ilk u  m ie jscach  n a  p l. P i ł ­
sudsk iego  lub  zam azano  n ap isy  „A dolf H itle rp la tz ” w  d n iu  n iem ieck ich  u roczystośc i 
spo rtow ych , gdy m e ta  odb y w ający ch  się zaw odów  zn a jd o w ała  się w łaśn ie  na  ty m  
p lacu ; W ykonano  k ilk an aśc ie  w ie lk ich  k o tw ic  fa rb ą  tru d n o  zm yw alną  w  ek sp o n o ­
w an y ch  p u n k ta c h  m iasta , m . in. n a  p a ła c u  B rü h la , siedzib ie  g u b e rn a to ra  F isc h e ra ; 
Z dzierano  flag i n iem ieck ie ; W ykonyw ano  n a  m u ra c h  n ap isy  „O św ięcim ” ; W ykonano  
nap is  fa rb ą  o le jną  na  b ra m ie  O grodu  Sask iego  od s tro n y  ul. K ró lew sk ie j: „D eu tsche  
ZO O ” ; 27 czerw ca ostem plow ano  500 egz. „N K W ” p ieczęcią  z tek s tem : „P an u  P r e ­
zyden tow i R zp lite j i N aczelnem u W odzow i w  dn iu  im ien in  — P o lsk a  W alcząca” ; 
S tem plow ano  n iem ieck ie  afisze  w erb u n k o w e  na  robo ty  do R zeszy z tek s tem  „Co 
Ja n e k  p is a ł” — stem p elk iem  z tru p ią  czaszką; Z ry w an o  afisze  z w ezw an iam i do 
ochotniczego zgłoszenia się do p racy  w  p rzem y śle  n iem ieck im ; W ybito  szyby w  lo ­
k a lu  A rb e itsam tu  p rzy  ul. W olsk iej 9.

Lip iec  1942. (Z estaw ien ie  ak c ji do tyczy  ty lk o  jednego  tygodn ia , gdyż z pow odu  
długiego d n ia  zaw ieszono d z ia łan ia  u liczne  o rg an izac ji n a  ok res trzech  ty godn i lip ca ); 
N a te re n a c h  spacerow ych  (park i, lask i, p laże) rozrzucono  u lo tk i g ra ficzn e  o „k o ­

84 In fo rm ac ja  S. R odkiew icza.
85 In fo rm ac ja  Cz. M ichalskiego.
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b ie ta c h -św in ia c h ’’ sp ace ru jący ch  z N iem cam i; W ykonyw ano  n ap isy  k re d ą  „D eu t­
sch land  k a p u t” ; N a lep iano  na  p u d e łk ac h  od zap a łek  m areczk i z n ap isam i „D eu t­
sch lan d  k a p u t” i „P o lska  zw ycięży” i pod rzucano  tak ie  p u d e łk a  w  m ie jscach  p u b li­
cznych ; N a te re n ie  p o w ia tu  k o lp o rto w an o  u lo tk ę  n a  te m a t w a lk i cyw ilne j n a  w si.

S ierp ień  1942. M asow e ry so w an ie  ko tw ic  k re d ą  i fa rb ą ; R ysow an ie  k a ry k a tu ry  
H itle ra  z nap isem  „H y c le r” ; P ieczę to w an ie  ró żn y ch  afiszów  n iem ieck ich  s tem p lem  
p rzed s taw ia jący m  k a ry k a tu rę  H itle ra  i n ap is  „H y c le r” ; K o lp o rtaż  p rzed  kościo łam i 
n a  te re n ie  po w ia tu  o b razk ó w  re lig ijn y c h  z te k s ta m i p a tr io ty czn y m i; 15 s ie rp n ia  
udeko row ano  k w ia tam i o b a rw a c h  naro d o w y ch  w szy stk ie  w a rszaw sk ie  pom nik i 
żo łn ie rsk ie  z okazji Ś w ię ta  Ż o łn ierza . G ru p a  k o b ie t i zespół członków  o rg an izac ji 
z O kręgu  Północ u łoży li o rła  z b ia ły ch  k w ia tó w  n a  g rob ie  N ieznanego  Ż o łn ierza  
i złożyli tam  w ien iec  z s z a r f a m i86.

W rzesień  1942. R ozrzucono  30 000 egz. u lo tk i z n ag łów k iem  „L udu  W arszaw y ”, 
zaw ie ra jące j te k s t okolicznościow y op raco w an y  p rzez  K O P R  z o kaz ji trz ec ie j ro cz­
nicy w y b u ch u  w o jn y ; 5 w rześn ia  p rzep row adzono  szeroką ak c ję  p rzec iw k inow ą, 
w y w o łu jąc  lo k a ln e  p o ża ry  w  12 k in ach ; 6 w rze śn ia  ponow iono  ak c ję  p rzec iw k in o w ą 
w 13 k in ach , u zy sk u jąc  podobn ie  ja k  w  p o p rzed n im  d n iu  zam ierzone  w y n ik i (p rze­
rw a n ie  seansów  i p an ik ę ); P rzep ro w ad zo n o  ak c ję  w yw iadow czą do tyczącą s ta c jo ­
n u jące j w  W arszaw ie  p o lic ji litew sk ie j, ło tew sk ie j i u k ra iń sk ie j , u czestn iczącej 
w  służb ie  n iem ieck ie j — w  ak c ji zag łady  ge tta .

P a źd zie rn ik  1942 87. N a n iem ieck ich  p la k a ta c h  z tek s tem  „D eu tsche  K u ltu r ta g e  
in  W arsch au ” n ak le jan o  k a rte c z k i z nap isem  „ Ł a p a n k i” ; N ow a ak c ja  m asow ego 
p o lew an ia  u b ra ń  N iem com  p ły n am i ż rący m i (p row adzona  sy s tem a ty czn ie  w  c iągu  
trz e c h  tygodni); R o zp lak a to w an o  afisz  z tek s tem  dow cipn ie  fin g u jący m  zarząd zen ie  
n iem ieck ie  p odp isane  p rzez  szefa p ro p ag an d y  w  „rządz ie  G G ” O h lenbuscha . T ek s t 
zaw ie ra ł apel do m asow ego uczęszczania  do k in , z po d k reś len iem , że dochód z n ich  
p rzeznaczony  je s t n a  p o trzeb y  a rm i n iem ieck ie j; R y so w an ie  k re d ą  n a  m u ra c h  sw as­
ty k i w iszącej na  szub ien icy ; P isan o  k re d ą  na m u ra c h  „O św ięcim ” ; R ozlep iano  p o ­
now nie  te k s t o p rzy d z ia łach  żyw nościow ych  d la  P o lak ó w  i N iem ców .

L is topad  1942. (U w aga: dz ia ła ły  cz te ry  ok ręg i o rgan izac ji, w  ty m  p o w ia t; n ie  
dz ia ła ł z pow odu a re sz to w an ia  k o m en d an ta  O kręg  P rask i). 11 lis to p ad a  ozdobiono 
k w ia tam i b ia ło -cze rw o n y m i w szy stk ie  pom nik i sto licy , a  p rzede  w szystk im  g rób  
N ieznanego Ż o łn ierza . 12 lis to p ad a  ry sow ano  na  m u ra c h  i p ło tach  ko tw ice, n ap isy  
„P o lska  w alczy” i „11.X I. 1918” ; R ozk le jano  n a lep k i „P o lsk a  zw ycięży” ; R ozrzucono  
i rozprzedano  na  ta rg o w isk ach , p lacach  przed  kościo łam i itp . 7000 egzem plarzy  u lo t­
ki — przepow iedn i na  te m a t ko ń ca  w o jny  i k lę sk i N iem iec, spec ja ln ie  o p raco w an e j 
p rzez K O PR .

G ru d zień  1942. W  p ie rw szy ch  d n iach  m iesiąca  ry sow ano  m asow o k o tw ice  n a  
m u rach ; W ybito  95 szyb w  sk lep ach  n iem ieck ich  i m ieszk an iach  cy w iln y ch  N iem ­
ców ; W ykonano  n a  m u ra c h  n ap isy  „W aw er” — w  trzec ią  roczn icę  zb ro d n i w a -  
w ersk ie j.

S ty c z e ń  1943. N alep ian ie  m areczek  z tek s tem  „D eu tsch lan d  k a p u t” i „P o lska  
zw ycięży” ; Z am azano  fa rb ą  około 250 tab lic  z n iem ieck im i n azw am i u lic  w y p a c z a ­
jący m i h is to rię  P o lsk i; R ozrzucono  40 000 egz. u lo tek  z tek s tem  now orocznego  p rz e ­
m ów ien ia  P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j; R ozlepiono u lo tk ę  g ra f ic zn ą  p rz e d s ta w ia ją c ą  
żo łn ierza  n iem ieck iego  p rzeg ry w a jąceg o  n a  W schodzie.

L u ty  1943. M asow a a k c ja  n ap isów  (k redą  i fa rb ą ): „ k a p u t” i „1918” ; N a lep ia n ie  
m areczek  z tek s tem  „D eu tsch lan d  k a p u t” ; M asow y k o lp o rtaż  u lo tk i K W C w  sp ra w ie

86 In fo rm ac ja  S. R odkiew icza.
87 Z estaw ien ie  ak c ji „W aw ra” z p aźd z ie rn ik a  1942 spo rządzone — z b ra k u  in ­
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sam o o b ro n y  p rzed  w y jazd em  na robo ty  do N iem iec; R oz lep ian ie  k a r te k  z różnym i 
slo g an am i i w ie rszy k am i an tyn iem ieck im i; Z am alo w y w an ie  n iem ieck ich  n azw  ulic 
n a  te re n ie  ró żn y ch  m iejscow ości w  pow iecie .

M arzec 1943. 5 m arca  ro zp laka tow ano  1500 egz. dużego afisza  z obw ieszczeniem  
o w y ro k ach  śm ierci w y d an y ch  przez ta jn y  po lsk i Sąd  S p ec ja ln y  i w y k o n an y ch  na  
u rzę d n ik u  A rb e itsa m tu  Izydorze  O ssow skim  oraz o ficerze po lic ji g ran a to w e j R om a­
n ie  L eon ie  Św ięcick im  za w y d a tn e  w spó łdz ia łan ie  z o k u p an tem  na szkodę obyw a­
te li po lsk ich . (Był to p ie rw szy  i jedyny  w y ro k  podz iem ia  p odany  w  ten  sposób do 
w iadom ośc i p u b liczn e j); K o lpo rtaż  b ro szu rk i z tek s tem  p io senek  u licznych  „P o słu ­
cha jc ie  lu d z ie ” (przygo tow anej i w ydane j p rzez  K O PR ) w  środow iskach  d robno - 
m ieszczańsk ich , robo tn iczych , w śród  śp iew aków  u licznych , na  ta rg o w isk ach  i p lacach  
zab aw ; R ozlep ian ie  dużych  n a lep ek  z tek s tem  „D eu tsch lan d  k a p u t” ; N ow a ak c ja  
p rzec iw  b iu ro m  w erb u n k o w y m  na w y jazd  do N iem iec (n iszczenie szy ldów  i a f i­
szów); 21 m a rc a  rozko lportow ano  10 000 rzekom ego d o d a tk u  nadzw yczajnego  „N o­
w ego K u r ie ra  W arszaw sk iego”, uzupełn ionego  in fo rm a c ja m i k o n sp iracy jn y m i, z f a ł ­
szyw ym  nag łów k iem  o p rzy s tąp ie n iu  H iszpan ii do w o jny .

K w ie c ie ń  1943. P rzep row adzono  800 rozm ów  te le fo n iczn y ch  n ęk a ją cy ch  N iem ców  
m ieszk a jący ch  w  W arszaw ie  (pogróżki, o strzeżen ia , n iep o k o jące  w iadom ości); P o d ­
ję to  ak c ję  sy s tem aty czn y ch  szykan  różnego ro d z a ju  w obec b yw alców  K asy n a  G ry  
(listy  z ostrzeżen iam i, te le fo n y , ep ite ty ); N a h itle ro w sk ich  a fiszach  p ro p ag an d o w y ch  
p rzec iw ko  Z SR R  ro zk le jan o  n a lep k i z tek s tem  „D zieci z L ube lszczyzny” — d la  
p rzy p o m n ien ia  n ied aw n y ch  zb rodn i n iem ieck ich  n a  ty m  te re n ie ; K o lp o rto w an o  fo ­
to g ra fie  p rze d s ta w ia ją c e  gen. S ikorsk iego  w śród  żo łn ierzy  P o lsk ich  S ił Z b ro jn y ch  
n a  Z achodzie ; K o lpo rtow ano  u lo tkę  p o u cza jącą  ja k  ch ron ić  się p rzed  w y jazdem  
na  ro b o ty  p rzym usow e do N iem iec i ja k  się tam  zachow yw ać w  p rz y p a d k u  w y w ie ­
z ien ia ; U p o rządkow ano  h is to ryczne  m ie jsce  s tra c e ń  w  C y tad e li; Z niszczono w iele  
h itle ro w sk ich  tab lic  p rop ag an d o w y ch  i szy ldów  u rzędów  n iem ieck ich  p rzy  pom ocy 
now ego ś ro d k a  (skorup  ja j w ypełn ionych  fa rb ą ).

M aj 1943. Z okazji św ię ta  3 M aja  ry sow ano  ko lo ro w ą k red ą  b ia ło -czerw o n e  k o t­
w ice i ch o rąg iew k i o b a rw ach  narodow ych . W yw ieszono w  k ilk u  m ie jscach  cho ­
rąg w ie , złożono w ieńce  i k w ia ty  n a  g rob ie  N ieznanego  Ż o łn ie rza  i na  p o m niku  S a ­
p e ra ; 3 m a ja  o godz. 18 u ruchom iono  siłam i O k ręg u  P ó łnoc m egafon  u liczny  na  Ż o­
libo rzu , n a d a ją c  15 -m inu tow ą au d y c ję  o tre śc i p a tr io ty c z n e j; W połow ie m iesiąca 
rozlep iono  k lep sy d ry  o śm ierc i H itle ra  (po zw ycięstw ie  a rm ii a lian ck ich  w  T un isie); 
R ozpow szechn iano  podczas n abożeństw  m ajo w y ch  te k s ty  m o d litw  o tre śc i p a tr io ­
tyczne j, pop rzez  ro z rzu can ie  na  o łta rzy k ach  dom ow ych i ro zd aw an ie  p rzed  kościo­
łam i; W ykonyw ano  n ap isy  n a  m u rach  „K ra j z S ik o rsk im ” ; D opisyw ano do tek s tó w  
n a  a fiszach  p ro p ag an d o w y ch  „Jedźcie  z nam i do N iem iec” słow a — „Jedźc ie  sam i” ; 
W znow iono ak c ję  ró żn y ch  szykan  w obec fo rm  w y k azu jący ch  se rw ilis ty czn y  sto sunek  
w obec o k u p a n ta ; O strzyżono  jed n ą  k ob ie tę  za u trzy m y w an ie  b liższych  sto sunków  
z N iem cam i; K o lpo rtow ano  k ilk a se t egzem plarzy  u lo tek  „Z w iastun  zw ycięstw a” 
o trzy m an y ch  z A ng lii; R ozpow szechniono na  te re n ie  p o w ia tu  w arszaw sk ieg o  u lo tk i 
o w sp ó łd z ia łan iu  spo łeczeństw a z siłam i zb ro jn y m i w  podziem iu  o raz  rozlepiono 
afisz  „K to je s t tw o im  w ro g iem ”.

C zerw iec  1943. K ilk a k ro tn ie  p isano  na  m u rach , w  ta b lic a c h  og łoszeniow ych i na  
ch o dn ikach  hasło  „P aw iak  pom ścim y”, w  zw iązk u  z w ie lk ą  egzekuc ją  na  P aw iak u , 
dokonaną n a  ok. 600 w ięźn iach  29 m a ja  88; R ozko lp o rto w an o  40 000 egz. u lo tk i o m a ­
sak rze  na  P a w ia k u ; R ozko lportow ano  u lo tk ę  „Z k im  i d laczego w a lczy m y ” ; A kcja  
system atycznego  d ręczen ia  psychologicznego D ü rrfe ld a , n iem ieck iego  k ie ro w n ik a

83 „B iu le tyn  In fo rm a c y jn y ” 1943, n r  23/178 z 10.VI.
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tzw . d ece rn a tu  (zw ierzchn ika  dziesięc iu  in s ty tu c ji m ie jsk ich  w  W arszaw ie), te r ro ­
ry zu jąceg o  p raco w n ik ó w  P o lak ó w  i pow odu jącego  d ep o rtac ję  sw oich  podw ładnych  
do obozów  k o n c e n tra c y jn y c h  (te lefony , lis ty  z o strzeżen iam i i pogróżkam i, n ap isy  
na  dom u, w  k tó ry m  m ieszkał); P onow ne ry so w an ie  k red ą  i fa rb ą  h as ła  „K ra j z S i­
k o rs k im ”. 27 czerw ca — w yw ieszono  flag ę  b ia ło -cze rw o n ą  n a  spa lone j w ieży Z am ku  
K ró lew sk ieg o  i m n ie jsze  ch o rąg iew k i w  k ilk u  p u n k ta c h  m ias ta , z okazji im ien in  
p re z y d e n ta  R zeczypospo lite j W ład y sław a  R ad k iew icza  oraz  naczelnego  w odza gen. 
W ład y s ław a  S ikorsk iego . W ak c ji uczestn iczy li: B ogna D om ańska ps. B ogna, B a r­
b a ra  Z ad rożna  ps. M iłka, B a rb a ra  Ja n iszew sk a  ps. B ia ła  B asia , A n ton i S taszew sk i 
ps. O rliń sk i, E d w ard  O lk u sk i ps. K iliń sk i, Je rz y  W ojtk iew icz  ps. Je rzy , Ja n  D o m ań ­
sk i ps. Jas io , Je rz y  Sow a ps. P uchacz , Z b ign iew  G ajow n iczek  ps. Z byszek, S te fan  
R odk iew icz  ps. L ech, z O kręgu  Pó łnoc 89; O stem p low ano  okolicznościow ą pieczęcią  
z tek s tem : „P an u  P rezy d en to w i R P  i W odzow i N aczelnem u w  dn iu  im ien in  — 
P o lsk a  W alcząca” ok. 7000 egz. „N ow ego K u rie ra  W arszaw sk iego” i puszczono je 
w  obieg; Z am alow ano  k ilk a d z ie s ią t szy ldów  n iem ieck ich .

L ip iec  1943. R ozlepiono 1500 k lep sy d r ża łobnych  gen. S iko rsk iego ; R ozklejono  
1000 nalepek  z te k s te m : „K a ty ń  =  O św ięcim ” ; R ozk le jano  n a lep k i ze sto so w n y m i 
te k s ta m i na afiszach  16 lipca , zaw iad am ia jący ch  o ro z s trze lan iu  g ru p y  w ięźn iów  
z  P a w ia k a ; R ozlepiono podob izny  H itle ra  na n iem ieck ich  afiszach  p ro p ag an d o w y ch  
p rzec iw k o  ZSRR „B icz ludzkośc i” ; P rzep ro w ad zo n o  około 100 rozm ów  te le fo n icz ­
n y ch  z N iem cam i, in fo rm u ją c  rozm ów ców : „D eu tsch lan d  k a p u t” lu b  ostrzega jąc  ich  
p rzed  w ychodzeniem  z dom u; P o d ję to  ak c ję  sy s tem aty czn y ch  szykan  w obec a r ty s ­
tó w  P o laków  w y stęp u jący ch  w  a n ty sem ick ie j sz tuce  H a lin y  R ap ack ie j K w a r a n ­
ta n n a  (Dwa p rzed s taw ien ia  m ogły się odbyć jed y n ie  pod op ieką  po lic ji n iem ieck ie j 
w obec celow o o rg an izo w an y ch  a w a n tu r  n a  s a l i ) 90; 31 lipca  o godz. 13 n adano  a u d y ­
c ję  p a tr io ty czn ą  przez 9 m egafonów  n iem ieck ich  w  Ś ródm ieściu .

S ie rp ień  1943. (Z estaw ien ie  a k c ji do tyczy  ty lko  dw óch  tygodn i, gdyż z pow odu  
dług iego  dn ia  zaw ieszono d z ia łan ia  u liczne o rg an izac ji n a  ok res p ie rw sze j połow y 
m iesiąca); 15 s ie rp n ia  o stem p low ano  z okazji Ś w ię ta  Ż o łn ie rza  5000 egz. „N ow ego 
K u r ie ra  W arszaw sk iego” sp ec ja ln ą  p ieczęcią  z tek s tem : „N iech ży ją  P o lsk ie  S iły  
Z b ro jn e ” ; K o lp o rto w an o  ob razk i M atk i B oskiej W ysied lone j; W ykonano  w  dużej 
ilo śc i nap isy  „P o lska  Z w ycięży”. W yrysow ano  ko tw ice . U deko row ano  w szy stk ie  
p o m n ik i w ie lk im i w ień cam i k w ia tó w  w  b a rw a c h  n a ro d o w y ch ; R ozrzucono  w  k o ś­
cio łach  2000 egz. u lo tk i z fra g m e n te m  p rzem ó w ien ia  p ap ieża  i sp ec ja ln y m  tek s tem  
L ita n ii po lsk iej.

W rzesień  1943. Z o k az ji c zw arte j roczn icy  w y b u ch u  w o jn y  dokonano  p rz e m ia ­
n o w an ia  nazw  ulic w  W arszaw ie , zaw iesza jąc  stosow ne tab liczk i; N ow a a k c ja  ry s o ­
w a n ia  nap isów  „P aw iak  pom ścim y” ; R ozpow szechn ian ie  u lo tk i z tek s tem  i n u ta m i 
p io sen k i „S z tu rm ó w k a” ; P o d p a len ie  k ilk u  bu d ek  to ta liz a to ra  n iem ieck iego ; R y so ­
w an ie  w  ciągu  dw óch ty g o d n i h a s ła  „O cto b er” na  m u ra c h  w  całym  m ieście .

P a źd zie rn ik— g ru d z ień  1943. R o zk le jan ie  p la k a tu  z nag łów k iem  „V olksgenossen” ; 
R o zk le jan ie  n a lep k i g ra f iczn e j „ K a ty ń —O św ięcim ” ; P la k a to w a n ie  z ok az ji d n ia  
W szystk ich  Ś w ię tych  i Z aduszek  k lep sy d ry  ku  czci po leg łych  i zam o rd o w an y ch  P o ­
lak ó w ; W ykonyw an ie  n ap isó w  „ K a ty ń ” n a  obw ieszczen iach  n iem ieck ich  o eg zek u ­
c jac h  u licznych  (jako odpow iedź na  h itle ro w sk ą  ak c ję  p ro p ag an d o w ą); 11 lis to p ad a  
doroczna  ak c ja  w y k o n y w an ia  n ap isó w  na  m u rach  „P o lska  zw ycięży”, 11.X I” ; N a­
p isy  „K a ty ń ” n a  now ych  p la k a ta c h  z obw ieszczen iam i o eg zek u c jach  pub liczn y ch , 
p o n aw ian e  w  c iągu  dw óch  tygodn i; N ap isy  k red ą  na  m u ra c h  „B e rlin ” (w c iągu

89 In fo rm ac ja  S. R odk iew icza .
90 „B iu le tyn  In fo rm a c y jn y ” 1943, n r  30/185, z 28.V II.
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dw óch  ty g o d n i, w zw iązku  z w iadom ościam i o do tk liw ych  b o m b ard o w an iach  B e rli­
n a  p rzez  lo tn ic tw o  a lianck ie .

S ty c z e ń — m a j  1944 (D ane cząstkow e). 26 lutego rozlep iono  afisze d y w ersy jn e  
w  języ k u  n iem ieck im  p o dp isane  przez gen. K oppego, z n akazem  n a ty ch m ias to w e j 
ew a k u a c ji rod z in  u rzęd n ik ó w  w  GG „ze w zględu na sy tu a c ję  w o je n n ą ”. (Z aobser­
w ow ano  p o żąd an y  w y n ik  — p rzy jęc ia  na  serio przez N iem ców  cy w ilnych  tre śc i 
obw ieszczeń  i ob jaw y  pan ik i); W m arcu  i k w ie tn iu  w ykonano  n ap isy  „K ra j z R zą ­
d em ”, „Jed n o śc ią  zw yciężym y” i „Jedność m ocą” ; W zw iązku  ze św ię tem  3 M aja  
rozlep iono  u lo tk i w zy w ające  do uczczenia rocznicy. 3 M aja  um ieszczono flag i n a ro ­
dow e w  w ie lu  p u n k ta c h  m ias ta , m. in. na  ru inach  Z am ku, n a  p l . M ałachow skiego , 
n a  pl. T ea tra ln y m . Pod pom nik iem  złożono kw iaty  b ia ło -cze rw o n e  ze w stęgam i; 
6 m a ja  zo rgan izow ano  k o lp o rtaż  d rugiego fikcyjnego d o d a tk u  nadzw yczajnego  do 
„N ow ego K u r ie ra  W arszaw sk iego” z nagłów kiem  „W ojska n iem ieck ie  w kroczy ły  
do S zw ecji” , a r ty k u ła m i okolicznościow ym i o rocznicy K o n s ty tu c ji 3 M aja, o a rm ii 
po lsk ie j n a  Z achodzie  i z odezw ą pełnom ocn ika rządu.

C zerw iec— lipiec 1944. B rak  danych.

*

W czerwcu 1944 r. podjęto próbę dokum entacji fotograficznej typo­
w ych akcji wawerskich, wykonując na terenie Żoliborza film  krótko- 
m etrażow y pt. Robota wawerska. Film nakręcany był na zlecenie KW P 
i KG organizacji „W aw er” przez dr Ludwika Zaturskiego. Członkowie 
„W aw ra” z Okręgu Północ — Zadrożna ps. Miłka, Janiszewska ps. Biała 
Basia, Gajowniczek ps. Zbyszek, Domańska ps. Bogna, Rodkiewicz ps. 
L e c h 91, w ykonali specjalnie dla celów dokum entacyjnych szereg typo­
wych napisów na m urach, k tóre zostały następnie sfilmowane i sfotogra­
fowane. Jedna z kopii tego filmu znajduje się obecnie podobno za gran i­
cą. Losy kopii krajow ych są po powstaniu warszawskim  nie znane.

P O W IĄ Z A N IA  „W A W R A ” Z IN N Y M I O R G A N IZ A C JA M I P O D Z IE M IA

„W aw er” był pom yślany jako organizacja społeczna, nie stanow iąca 
form alnie części żadnej innej organizacji, choć dość ściśle związana 
z Okręgiem W arszawskim ZWZ, potem AK (zob. rozdz. Powstanie Orga­
nizacji Sabotażu „Wawer”). Związki te nosiły charak ter w ielostronny. 
Jeden  z głównych współzałożycieli organizacji i au tor zasadniczego p ro­
gram u jej działania Al. Kam iński był w chwili zawiązywania się „W a­
w ra” szefem BiP Okręgu W arszawskiego ZWZ, podległym  form alnie 
zarówno kom endantow i Okręgu Warszawskiego ZWZ, jak  szefowi BiP 
Kom endy Głównej ZWZ; był ponadto redaktorem  naczelnym  „B iulety­
nu Inform acyjnego”, organu ZWZ, w którym  przed założeniem „W aw ra” 
ukazyw ały się wypowiedzi na tem at potrzeby i słuszności prowadzenia 
akcji małego sabotażu (zob. rozdz. Pierwsze przejawy akcji małego sabo­
tażu w Warszawie).

K am iński porozum iał się przed założeniem „W aw ra” ze swoim bezpo­
średnim  zwierzchnikiem  w AK, płk. Monterem, przedstaw iając mu kon­
cepcję organizacji i prosząc o jej akceptację. O trzym ał zgodę na kiero­
wanie akcją „W aw ra”. Organizacja była subwencjonowana przez Okręg

91 W szystk ie  in fo rm ac je  o sp raw ie  nak ręcan ia  film u  od S. R odkiew icza.
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W arszawski AK w ram ach budżetu BiP Okręgu. Niewielkie te zresztą 
subwencje przeznaczone były wyłącznie na w ydatki rzeczowe związane 
z działalnością sabotażu (zakup m ateriałów  i środków walki), a nie na 
w ydatki osobowe; organizacja „W aw er” nie przyznaw ała bowiem swym 
członkom żadnych sum na potrzeby osobiste 92. Z czasem drugim  poważ­
nym źródłem finansowania akcji małego sabotażu stały  się w płaty  z ofiar­
ności społecznej, kw itow ane w „B iuletynie Inform acyjnym ”, jako w kła­
dy „na cele specjalne” .

Członkowie „W aw ra” składali przy  w stąpieniu  do organizacji krótkie 
przyrzeczenie następującej treści: „W obliczu kolegów stw ierdzam  sło­
wem honoru, że o zamierzeniach, poczynaniach i pracach organizacji 
«Wawer» z nikim  mówił nie będę”. P rzy jm ujący  przyrzeczenie odpowia­
dał na to form ułą: „P rzy jm uję Was w szeregi organizacji «W awer»”. 
Jak  widać, tekst przyrzeczenia waw erskiego nie był identyczny z rotą 
przysięgi wojskowej ZWZ, a później AK i członkowie „W aw ra” nie sta­
wali się po złożeniu tego przyrzeczenia żołnierzam i AK. O rganizacja nie 
staw iała żadnych w ym agań ideologicznych związanych z akceptacją okre­
ślonego światopoglądu lub sym patią z jakim kolw iek k ierunkiem  politycz­
nym. Ograniczenia równoczesnej działalności w  innych organizacjach 
utrzym yw ane były tylko w granicach powszechnie przy jętych  w  konspi­
racji wymogów bezpieczeństwa. Znaczna część członków „W aw ra” nale­
żała równocześnie do ZWZ-AK, bezpośrednio lub też grupowo — poprzez 
organizację Szarych Szeregów, ale byli rów nież wśród członków „W aw ra” 
lewicowi socjaliści i kom uniści.

St. Broniewski inform uje 93, że „W aw er” był dla Kam ińskiego jednym  
z narzędzi pracy szefa Oddziału VI (Biuro Inform acji i P ropagandy — 
BiP) Sztabu W arszawskiego Okręgu ZWZ. Ten pogląd Broniewskiego 
niew ątpliw ie odpowiada prawdzie. W spraw ozdaniach okresowych z dzia­
łalności BiP Okręgu W arszawskiego składanych przez Kam ińskiego Ko­
m endantowi Okręgu W arszawskiego AK pozycja „W aw er” figuru je  
każdorazowo (co miesiąc) w wykazie w ykonanych prac, obok innych dzia­
łów BiP i na różnych z nim i praw ach, a zazwyczaj naw et na p ierw ­
szym miejscu.

Spośród członków O rganizacji „W aw er” utworzono również jedną 
kompanię liniową AK na zasadach dobrowolnej rekru tacji.

Najsłuszniej w tych w arunkach uznać można „W aw er” za rodzaj po­
mocniczej służby społecznej przy organizacji wojskowej ZWZ-AK.

N ader zasadnicze znaczenie dla działalności „W aw ra” m iał związek 
tej organizacji z harcerstw em  w ystępującym  pod kryptonim em  Szarych 
Szeregów. Organizacja Małego Sabotażu „W aw er” nie była w założeniu 
organizacją harcerską, aczkolwiek in icjatyw a jej powołania wyszła 
z grona działaczy harcerskich. Pod względem  tery torialnym  spośród czte­
rech (a od 1942 r. pięciu) okręgów „W aw ra” jeden Okręg Południe 
(ok. 150 ludzi), a nadto jeden rejon (obwód) — C entrum  w Okręgu P raga 
obsadzone były całkowicie, w sposób zw arty, przez Szare Szeregi. Szare 
Szeregi zachowały na tych terenach podział organizacyjny odpow iadają­
cy swojej s truk tu rze  obsadzając rejony  (obwody) organizacji małego sa­
botażu swoimi pełnym i hufcam i, przy  czym hufcow i i kom endant dziel-

92 In fo rm ac je  Al. K am ińsk iego .
93 B ron iew sk i, „ W a w e r”-„ P a lm iry”, s. 19.
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nicy Szarych Szeregów byli zarazem odpowiednio kierow nikam i pracy 
„W aw ra” na tym  terenie.

Pod względem liczbowym członkowie Szarych Szeregów stanow ili nie­
co m niej niż połowę członków organizacji „W aw er” . Pozostała równo­
ważna część kadr organizacji rekrutow ała się przede w szystkim  ze 
środowiska młodzieży robotniczej i rzemieślniczej, a w niektórych dziel­
nicach przede w szystkim  ze środowiska młodzieży gim nazjalnej.

O rganizacja Szarych Szeregów wym ieniała swoich członków w „W a- 
w rze”, kierując starszą młodzież do innych prac, np. do w ielkiej dywersji.

Szare Szeregi działając jako ośrodek zw arty zachow ywały kontrolę 
m erytoryczną i wychowawczą nad działalnością, postaw ą i sprawnością 
swoich członków i u trzym yw ały więź organizacyjną z nimi. Powodowa­
ło to niew ątpliw ie szczególną konsolidację zespołów małego sabotażu 
wywodzących się z Szarych Szeregów i miało dodatni w pływ  na jakość 
ich pracy.

K om endant Główny „W aw ra” stwierdził w swym piśmie z 13 stycznia 
1944 do K om endanta Okręgu Południe „J. Grabowskiego” w  związku 
z wycofaniem  oddziałów Szarych Szeregów z „W aw ra” : „1. Historia 
W awra, jego duch, rozmach pracy, oraz ciągle żywa in icjatyw a — są nie- 
rozdzielnie związane z wkładem  młodzieży SS w naszą wspólną pracę;
2. W śród najw ybitniejszych wyczynów W awra lwią część zajm ują ofiar­
ne, braw urow e, wzorowo pomyślane i opracowane prace jednostek i ze­
społów z SS” 94.

Począwszy od stycznia 1944 r. hufce Szarych Szeregów wycofane zo­
sta ły  w zasadzie z pracy w organizacji „W awer”.

Stw ierdzony jest udział w „W awrze” szczególnie w początkowym  okre­
sie działania organizacji (1940—41), a w okresie późniejszym  głównie na 
teren ie powiatu warszawskiego grup Plan i ZOR, k tóre w ram ach Orga­
nizacji Małego Sabotażu znalazły możność aktyw izacji w walce z oku­
pantem  95.

K A M P A N IA  W A W E R S K A

W roku 1942 w m iarę rozwoju sytuacji na frontach w ojny dojrzała do 
rozwiązania sprawa zapewnienia młodzieży działającej w „W aw rze” w y­
szkolenia wojskowego i pożądanego przez ogół przydziału m obilizacyjne­
go na okres przyszłego powstania. Dotyczyło to w praktyce ogółu człon­
ków organizacji nie związanych z zespołami Szarych Szeregów. Dla Sza­
rych  Szeregów „W aw er” był tylko jedną ze służb, a przydział m obiliza­
cy jny  do walki powstańczej zapewniała im m acierzysta organizacja h a r­
cerska. Pozostali członkowie organizacji „W awer” nie dysponowali często­
kroć innym i indyw idualnym i kontaktam i z organizacją wojskową tzn. 
z ZWZ—AK 96.

Z inicjatyw ą utw orzenia kom panii wawerskiej w Okręgu W arszawskim 
AK wystąpił w pierwszej połowie 1942 r. członek K om endy Głównej 
„W aw ra” Czesław Zadrożny ps. Głowacki. Projekt ten potraktow any zo­
stał pozytywnie zarówno przez Komendę Główną „W aw ra”, jak  i przez 
Kom endanta Okręgu W arszawskiego AK. W lecie 1942 r. przystąpiono

94 L is t A lek san d ra  K am ińsk iego  do kom en d an ta  O kręgu  P o łu d n ie  „W aw ra” 
z 13.1.1944 (m aszynopis).

95 D ziałalność „ W aw ra” w  raporcie „F ilharm onii” za k w ie c ie ń  1942 (m aszynopis).
96 B roniew ski, „ W aw er”-„ P a lm iry”, s . 19—20.
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do tworzenia kompanii, przy  czym pierwszym  jej dowódcą w okresie 
organizacyjnym  został Stefan Zadrożny, b ra t Czesława. Kompanię zor­
ganizowano ostatecznie w styczniu 1943 r .97 Rozpoczęła szkolenie jako 
jednostka w Obwodzie I — Śródmieście Okręgu W arszawskiego AK, do­
wództwo kom panii objął wówczas M ichał Zaborowski ps. Jacek, Sęp, 
wywodzący się z organizacji „Palm iry”, ak tualny  kom endant Okręgu 
Praga Organizacji „W aw er” 98. Kom pania uzyskała przydział mobiliza- 
cy jny  powstańczy w Śródmieściu jako 6. kom pania batalionu im. K iliń­
skiego, dowodzonego przez rtm . Rojcewicza. W czasie powstania kom pa­
nia walczyła na terenie północnej części Śródmieścia w rejonie ul. Ziel- 
nej-M arszałkow skiej-K rólew skiej, ponosząc ciężkie straty . Pierw szym  
powstańczym  dowódcą kom panii był Feliks Borecki ps. Skała II, W atra, 
po jego ciężkim ran ien iu  31 sierpnia (w następstw ie którego zm arł) do­
wództwo objął Czesław Zadrożny. Zadrożny poległ w walkach na Chm iel­
nej 8 września. K olejnym  dowódcą kom panii w aw erskiej — do końca 
pow stania — został por. Stefan Rodkiewicz ps. Lech.

Szefem W ojskowej Służby K obiet w kom panii waw erskiej w okresie 
walki podziemnej i w pow staniu warszaw skim  była Bogna Domańska, 
długoletnia uczestniczka działań „W aw ra” na terenie Okręgu Północ 
i członek Kom endy Okręgu Północ 99.

S T R A T Y  O R G A N IZ A C JI — Z A G R O Ż E N IA  I  A R E S Z T O W A N IA

Istotą działalności organizacyjnej „W aw ra” były akcje uliczne, a więc 
z n a tu ry  rzeczy akcje bardzo eksponowane. Zgodnie z zasadami pracy 
organizacji w każdej akcji uczestniczyli wszyscy lub niem al wszyscy jej 
członkowie w raz z dowódcami wszystkich szczebli. Tak więc w stukilku- 
dziesięciu akcjach „W aw ra” brało udział każdorazowo 300—400 osób, 
a niekiedy i więcej. W aspekcie częstotliwości istniejącego zagrożenia 
i dość szerokiego kręgu stale objętych nim osób, a także specjalnego typu 
ich pracy — w ykonyw anej w form ach bardziej jaw nych niż konspira- 
cyjnych — rozpatryw ać trzeba stan  bezpieczeństwa w organizacji oraz 
oceniać fak ty  wsyp i aresztowań.

Analiza zachowanych spraw ozdań organizacyjnych oraz zachowanego 
w ykazu więźniów (według stanu  z wiosny 1943 r.), a także inform acje 
od członków Kom endy Głównej „W aw ra” pozwalają uznać ilość areszto­
wań i s tra t w organizacji za w yjątkow o nieznaczną. W ciągu roku 1941 
zarejestrow ano 9 przypadków  aresztow ań członków organizacji 100. Od 
1 stycznia do 1 października 1942 — 21 przypadków  aresztow ań nowych, 
w śród których wszakże 8 lub 9 nie było związanych bezpośrednio z dzia­
łalnością osób aresztow anych w organizacji „W aw er”. Spośród areszto­
w anych w tym  czasie za działalność w „W awrze” większość osób wpadła 
w  związku z rozlepianiem  nalepek, wykonyw aniem  napisów na m urach 
lub kolportażem  ulotek; część (z pewnością 4 osoby) — w związku z akcja­
mi kinowymi. Pozostałe przypadki związane były z wywieszaniem  flagi 
w  czerwcu 1942 r., z polew aniem  kwasami, bądź też spowodowane były

97 In fo rm ac je  S. R odk iew icza; Działalność „ W a w ra ” w  raporcie „ F a b ryk i” za  
s ty c ze ń  1943 (m aszynopis).

98 In fo rm ac je  S. R odk iew icza .
99 Ib idem .
100 W ykaz w ięźn iów  z a rch iw u m  „W aw ra” (w edług s ta n u  z 1943 r.).
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innymi, bliżej nieokreślonym i przyczynami. Jedyna w ciągu trzech i pół 
roku „w sypa” w dziejach organizacji i poważne zagrożenie jej agend 
kierowniczych nastąpiły  w listopadzie 1942 r., w związku z uprzednim  
aresztow aniem  poza W arszawą kom endanta Okręgu Praga, Kazim ierza 
Cetnarowicza ps. Lwowicz, k tóry  ujaw nił w śledztw ie w Gestapo wiado­
me mu fak ty  dotyczące działań Komendy Głównej „W aw ra”, a częściowo 
także pracy  osób czynnych w BiP Okręgu W arszawskiego AK i tylko 
pośrednio z „W aw rem ” związanych lub nawet w ogóle nie związanych. 
W w yniku „łańcuszkow ych” aresztowań wpadło wówczas w ręce G esta­
po 9 członków organizacji z zastępcą Kamińskiego — Czesławem M ichal­
skim ps. Jankowskim , Kom endantem  Okręgu Śródmieście, oraz około 
15 osób postronnych i członków rodzin. 5 osób w ydanych w śledztwie, 
wśród nich Al. K am iński oraz M. Straszewska, sekre tarka  BiP Okręgu 
W arszawskiego AK oraz redakcji „Biuletynu Inform acyjnego” — szczęś­
liwym zbiegiem okoliczności uniknęli aresztowania. A resztow ania nastąp i­
ły 3 listopada 1942, a 26 listopada wywieziono już wszystkich aresztow a­
nych w tej sprawie do Oświęcimia, poza jedną z kobiet (zwolnioną 
z Paw iaka) i Cetnarowiczem, k tóry  12 lutego 1943 został rozstrzelany 
w egzekucji pod W arszawą 101.

Lista członków organizacji aresztowanych w późniejszym  okresie obej­
m uje 8 osób w okresie od listopada 1942 do wiosny 1943, spośród których 
4 osoby u jęto  przy  robieniu napisów, 2 przy akcjach kinowych, 1 przy roz­
klejaniu nalepek i 1 przy w ytłukiw aniu szyby. Dodać trzeba, że okres 
zimy 1942/43 charakteryzow ał się ogólnym wzrostem  terro ru  w W arsza­
wie (np. październik 1942 — egzekucja 50 więźniów Paw iaka na szubie­
nicach, styczeń 1943 — masowa branka domowa i uliczna do M ajdanka), 
co znacznie pogarszało w arunki bezpieczeństwa i wzmagało zagrożenie 
przy w ykonyw aniu akcji ulicznych. W okresie od m arca do 1 w rześnia 
1943 nowych aresztow ań w organizacji nie było mimo coraz trudniejszych 
w arunków  działania na mieście 102. Brak jest ścisłych danych za okres 
od 1 września 1943 do 31 lipca 1944, jednak relacje członków Kom endy 
„W aw ra” nie w skazują na poważniejsze aresztowania i zagrożenia w tym  
okresie. Ten stosunkowo pom yślny stan rzeczy zawdzięczać trzeba przede 
wszystkim  w yjątkow o rygorystycznem u przestrzeganiu zasad konspiracji 
przez członków Kom endy Głównej „W aw ra” i kom end okręgów oraz ba r­
dzo szczegółowemu instruktażow i i kontro li w tym  zakresie członków 
organizacji. Charakterystyczne jest, że jedyna duża wsypa w ,,W awrze” 
nastąpiła właściwie bez związku z działalnością całej organizacji, gdyż 
jej spraw ca — Cetnarowicz — aresztow any został w okresie urlopu 
w Zakopanem  pod zarzutem  dotyczącym „niearyjskiego” pochodzenia 
żony.

Naw et poważne aresztow ania listopadowe i konieczność przejścia 
w związku z tym  do życia nielegalnego pewnej liczby działaczy ,,Wa­
w ra” — nie spowodowały zahamowań w system atycznym  w ykonyw aniu 
zadań małego sabotażu na okres dłuższy niż kilkanaście dni koniecznych 
do uzyskania pełnego obrazu aresztow ań i w ynikających stąd zagrożeń.

101 R e lac je  M. S tra szew sk ie j i A polon ii B ocianów ny o okolicznościach  a re sz to ­
w ań w  K G  „W aw ra” (m aszynopis w  a rch iw u m  IH  PA N ).

102 D ziałalność „ W aw ra” w  pó łro czn ym  spraw ozdan iu  „ F a b ryk i” za  o kres  od 
1 w rześn ia  1943 (m aszynopis).
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112 W ła d y s ła w  B ar to szew sk i

Z N A C Z E N IE  O R G A N IZ A C JI M A Ł E G O  S A B O T A Ż U  „W A W E R ”
W  D Z IA Ł A L N O Ś C I P O D Z IE M IA

W tworzącej się już tradycji historycznej na tem at okupacji i w opinii 
potocznej akcja tzw. m ałego sabotażu, prowadzona w tym  okresie w W ar­
szawie, oceniana bywa zazwyczaj powierzchownie, a niekiedy naw et 
zupełnie błędnie. Po pierw sze — panuje w yraźna skłonność do zapozna­
wania w tej dziedzinie roli czynnika organizacyjnego — koncepcyjnego, 
kierującego i koordynującego, a spontaniczność pewnych nastrojów  
i działań przeciwniem ieckich, będąca faktycznie przejaw em  wtórnym , 
naśladowaniem  działania organizacyjnego i jego wyników — uznaw ana 
bywa niesłusznie za w łaściw y przejaw  całej akcji.

Po drugie — jako ew entualny  czynnik organizacyjny zaangażowany 
w akcjach małego sabotażu znane jest i brane pod uwagę niem al wyłącz­
nie harcerstw o, co stanow i jednak — przy wielkich i niew ątpliw ych za­
sługach organizacji Szare Szeregi zarówno w akcji małego sabotażu, jak 
w innych działaniach podziemia — dość poważne wypaczenie faktycz­
nego obrazu sytuacji.

Po trzecie — przejaw y działalności m ałego sabotażu rozpatryw ane 
byw ają najczęściej tylko w aspekcie dowcipu. Pow oduje to jaskraw e 
pomieszanie pojęć: m etody i form  działania małego sabotażu z istotną 
treścią, sensem i ważnym  skutkiem  społecznym tego działania.

Źródłowa analiza m ateriałów  i dokum entów wym ienionych w rozdz. 
I niniejszego opracow ania pozwala na przeciw staw ienie się tego typu 
nieporozumieniom i próbę wyciągnięcia wniosków określających rzeczy­
wistą rolę i znaczenie Organizacji Małego Sabotażu „W aw er” w cało­
kształcie działań podziemia na terenie W arszawy w latach 1940— 44:

1. Organizacja Małego Sabotażu „W aw er” (potem „W aw er-Palm iry”) — 
organizacja społeczna, powszechna, związarja z Okręgiem W arszawskim 
ZWZ-AK — stała się od chwili swego zawiązania doniosłym czynnikiem  
wychowania obywatelskiego niezorganizowanych m as społeczeństwa po­
przez: a) podtrzym yw anie na duchu ludzi zagrożonych oddziaływaniem  
propagandy wroga i ustaw iczne przypom inanie im o istnieniu i działaniu 
ośrodka oporu; b) prow adzenie stałej akcji wychowawczej — wskazy­
wanie właściwych norm  postępow ania wobec wroga, um acnianie god­
ności narodowej, c) przykładow e karanie współobywateli za m ałoduszną 
czy też bezmyślną postaw ę wobec Niemców, rodzącą szkodliwe skutki 
społeczne, za serwilizm  i inne niegodne i gorszące opinię publiczną prze­
jaw y postępowania.

2. Organizacja „W aw er” odegrała doniosłą rolę w wychow aniu w ielu 
setek młodzieży uczestniczącej bezpośrednio w jej działaniach i w ukształ­
towaniu postaw y gotowości do walki zbrojnej o niepodległość poprzez: 
a) w yrabianie odwagi, b) w drażanie do sumiennego, system atycznego 
i dokładnego wykonyw ania zleconych zadań, c) w ytw arzanie um iejętnoś­
ci zespołowego działania i koleżeńskiego współżycia.

3. Organizacja „W aw er” inicjow ała i system atycznie w ciągu trzech 
i pół roku prowadziła akcję gnębienia i psychicznego terroryzow ania 
okupanta, operując różnego rodzaju m etodami i środkam i dostosowywa­
nymi z dużą elastycznością i sprawnością do potrzeb chwili. W tym  za­
kresie akcja „W aw ra” skutecznie uzupełniała działalność prasy  pod­
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ziem nej, przenosząc w sposób widoczny dla każdego przeciętnego Niemca 
na ulice m iasta oznaki nastaw ienia społeczeństwa polskiego.

N ader charakterystycznym  sprawdzianem rezonansu społecznego dzia­
łań „W aw ra” jest fakt, że obecnie — po upływie dw udziestu pięciu lat 
od czasu prowadzenia akcji małego sabotażu — takie przejaw y działal­
ności „W aw ra” jak rysow anie znaku PW  („kotwicy”), audycje m egafo­
nowe, kolportaż dodatków nadzwyczajnych czy akcje przeciwkinowe 
nabra ły  niem al symbolicznego znaczenia dla obrazu okupacji i walki pod­
ziemnej w W arszawie obok zamachów zbrojnych i wielkich aktów dy­
w ersji.
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